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Uchwała RC KPZR 
o zwołaniu 

XXII Zjazdu KPZR 
• MOSKWA 

l Agencja TASS podaja 
telvst uchwały KC KPZR, 
powziętej na Plenum w 
dniu 10 bm. w sprawie 

: zwołmia kolejnego XX II 
' Zjazdu Komunistycznt~j 
,Partii Związku Radzieckie
go. 

l Zwołać kolejny XXII 
Zjaw KPZR na dzieil 

17 października 19 61 r. 

2 Zatwierdzić następu
jący porządek obra? 

, zjazdu: 
al referat sprawozdaw<:zy 

Komitetu Centralnego 
KPZR: - referent: pierwszy 
sekretarz KC KPZR 
N. Chruszczow; 

bl referat sprawozdaw
czy Centralnej Komisji Rp.
Wizyjll1ej KPZR - referent: 
przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej A, Gorkin; 

c) projekt Programu 
KPZR - referent N. C:1I'll
szczow; 

d) o zmianach w Statucie 
KPZR - re~erent sf'lue
tan KC KPZR F. Kozlow; 

ej wybory centralnych 
władz partii. 
Opublikować w prasie 

projekt P'rogramu KPZR j 

projekt Statutu KPZR.. 

3 Ustanowić następują 
ce nonny reprezeul

ta~ji na XXII Zjeźd z ie 
KPZR: jeden <1-eJegat z -gl<>= 
sem decydującym na 2 t ys. 
'członków partii i jeden d~ 
legat z głosem doradczym 
na 2 tys. kandydatów na 
członków partii. 

4 Delegaci na XXII 
Zjazd KPZR wybie

rall1i są zgodnie ze Statu-
, tern Partii, w głosowani..! 
tajnym na kolejnych kon
ferenc:ach party Jtlj'ch ob
wodów i krajów oraz ziaz-

dach komunistycznych pa~
tii republik związkowych .. 
Wybory delegatów na 
Zjazd KPZR z ramienia 
partii komuni.>tycznych 
Ukrainy, Białorusi, Uzbe
kistanu i Kazachstanu od
bywaJą się na konferen
cjach partyjnych obwodow 
lub krajów, bądź też na 
zjazdach partii komuni
stycz.nych - według decy
zji komitetów ,centralnycb 
parLi komunistycznych 
tych re'publik. 
Komuniści należący do 

organizacji partyjnych Ar
mii Radzieckiej, Marynar
ki Wojennej, Wojsk Służby 
Wewll1ętrznej i Oddziałów 
Ochrony Pogranicza wybi~
rają delegatów na XXII 
Zjazd KPZR wraz z pozo
stałymi organizacjami par
tyj nymi na konferencjach 
part.yjnych obwodów; 
krajów lub zjazdach partii 
komurnistycznych repu bEk 
zv"iązkowych. 

Komuniści należący dl 
organizacji partyjnych od
działów Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej. 
prz-ebywającycl\. za grani
cą. wybierają delegatów na 
XXII Zjazd KPZR na kOll1-
ferencjach partyjnych od
powiednich jednostek woj
skowych. 

.-" -5- Kenfel'€nC3e- , partyjn 
obwodów i krajów :l

raz zjazdy partU komlłni-: 
styc2'll1ych' republik zwią~
kowych przeprowa<!zić wc 
wrześniu 1001 r.; oprócz 
sprawozdań i wyborów ki~ ': 
r<Jwniczych organów par
tyjnych, a także wyborów 
delega tów na XXII Zjazd 
KPZR, przedyskutować na 
nich projekt Program'l 
KPZR i projekt Statul;u 
KPZR. 
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SzykujcIe bardzo ciemne okulary! 

15 lutego br. - całkowite zaćmienie Słońca 
W Polsce widoczne .. lJodz. 7,40 10,20 organizowane do niego będą 

liczne astronomiczne ekspedy
cje naukowe. Co więcej, pas największe li' JWłudn10weJ csęścl kraju 

~ ten przechodzi przez kilka na
&Cle stałych obserwatoriów 
astronomicznych, należy W\ęc 
oczekiwać niezwykle donio
słych wyników badań. Zaćmie 
nie to stanowi dość wyjątka
wą okazję dla astronomóweu
ropejskich. 

(WiT-AR) W dniu 15 lutego 1961 r. nastąpi w Euro
pie całkowite zaćmienie Słońca.. Jest to zjawisko dość 
rzadkie w Europie, gdyż poprzednie miało miejsce 30 
czerwCa 1954 r. Wówczas pas, w którYm zaćmienie by
ło widoczne jako całkowite, przechodził przez skrawek 
terytorium Polski. Obecnie w południowo-wschodniej 
częsei Polski ulegnie zaćmieniu 95 proc. tarczy słone
cznej, będzie to wh;c zjawiSko bardzo efektowne i za
sługujące na uwagę. 

I zaćmienie będzie widoczne ja
ko całkowite, tym mmeJsza 
część tarczy. Słońca ulegnie za
słonięciu. Najpierw zasłonięty 
zostanie zachodni skraj tarczy 
słonecznej, a najpóżniej odsło
nięty będzie wschodni skraj 
tarczy słonecznej (w przybli
żeniu). 

Ponieważ pas, w którym 
zaćmienie będzie widoczne ja
kc całkowite, przechodzi przez 
tereny łatwo dostępne, więc 

Przeszkodą moźe być nieko
rzystna pogOda panująca obec 
nie w Europie, ale w ostatr:ich 
czasach dość często org:mizo
wane są lotnicze ekspedycje 
astronomiczne dla badania cal 
kowitych zaćmieii. Słońca, to 
też- pomimo niezbyt korz"st
nych prognoz meteoroJj)gi cz
nych istnieje możliwość 
przeprowadzenia obserwacji 
astronomicznych. 

Na terytorium Polski zać
mienie będzie widoczne w 
godz. 7.40-10.20 (w przybliże-

(Ciąg dalszy na. str. 2) ........ "''''''~.'''$-''' 

P
CZĄTEK PRASY W POLSCE datuje sl~ od 

tinia 3 stycznia 1661 roku, kiedy w Krakowie u
kazał si~ pierwszy numer pisma zatytliłowanego 
"Merkuriusz Polski, Dźieie wszystkiego świata W 
sobie zamykaiący dla Infonnacycy pospolItey"; 

Chociaż i wcześniej ukazywały si«: w Pol!ce pewne formy ga· 
zet jak awizy, relacje, nowiny i in. "Merkuriusz Polski" był 
jednakże w pełni wykształconą. regularnie wydawaną, pierw 
szą rzeczywistą gazetą polską. Należy również nadmienić, że 
zalicza 5i~ on do najstarszych gazet świata. 

Do dnia 4 maja 1661 r. pi~mo wychodziło w Krakowie JJod 
redakc.ią Hieronima Pinocci, sekretarza króla Jana Ka.zimie
rza; 'Wydano tam numery od l do 27. N~tępne numery wY
chodziły już w Wa.rszawic; było ich jednak niewiele, gd'" 
wydaje się, że po I)Statnim znanym dziś kolejnYm numerze 
41, przerwano wyda.wnlctwo. 
Tytuł pisma w czasie swego dość krótkiego żywota uleg&l 

przekształceniom. Numery od 2 do 40 ukaZały si~ JJOd nazw, 
"Merkuriusz Polski Ord~'naryjny", z tym, że niektóre z nlcb 
wychodziły jako specjalne pod tytUłem ,,Merkuriusz Polsld ' 
Ekstraordyniryj"ny,i, ostatni zaś numer miał , tytuł ,,Merku. · 

.. riuft OrdynaryJny, to Jest nowl11y z różnych k t ajów". 
! "Md kuri ...... "· .wYdawany: b,.ł z ' wyraźną inten~ą JJOIIt'Ycz.; 
n~ l 'shiżyr'Jak-:ó" narzędzie j)(Jzyskania zwolenn'ików dla ' pla
nów wzmoonie!lia władzy królewskiej, IInu~ch pnez żonę 
kró!a <Jana .Kadmłerza - Ludwikę Marię I marszałka Łuk&
' ·.la Opalińskiero. ' 

---'-~~.""~,.",~~"""",,. 

-. ~ iVi~sna W •• ~ • • Zimie 

Hieronim Pinocci, 
redaktor "Merku
riusza Polskiego" 
(sztych z XVII w.). 

Fot - CAF 

Lisi premlem 
Lumumby 
W jugosłowiańskiej 
Borbie" 

" BELGRAD 
Jugosłowiailski dziennik "Bor

ba" opubllkowat w dniu 11 bm. 
list uwięzionel:o premiera rzą~u 
kong,j&kiego, Lumuml>y, w kto, 
rym protestuje on pneciwko 
nicludz.kiemu traktowanJu go 
prze"..G ża-łtla.ków Mou~tu. List.' ~a· 
towany z; 4 stycznIa, wynleslO-

• Czy bez zakwitnie? • Swieie kretowiska 1'1 Nie ma li&

dziei na "białą stopę" • Ptactwo w wiosennYm nastroju 

w zasa<lzie wszystko sil: po- A tymczasem niestety - wiDII-
twierdzi/o. Już wczesną jeslenia na w zim .. , potWierdzają ti> 11&-
niektórzy ludzie przepowiadali wet sa<:łownicy. 
bardzo łagodną zimę. Wskazywał - Już teraz mozna przypus'Z
na to stosunkowo późny odlot czać, ze tegoroczny urodzaj sa
ptaków. długo trtrzym\Jjące si~ dów zapOWiada SIG nieźle. JaDło
liście na gałl:ziach drzew, ukwie- nie. grusze i ,liw)' zimę jak do
con-e do późnej jesieni białymi tąd dobrze prz-etrwały .... Gałęziom 
stokrotkami łąki itp. i zalążkom pąków nic nie grozi ••• 

- A co daJej? _ Czy to ,tanowi znak, że id-
- Wio,ma w zimie - proszę ma bedzle w .mlszym ciągu ła-

pani. No cóż w moim ogródku t:o<Ina? 
olbrz:ymi krzak białego bzu co _ Poniekąd tak. Moje l'rzewl
tylkO nie puści pąków. Jeszcze dywania W tym względzie z za
kilkanaście dni słonecznej bez- sady się potwierdzają. Boję wit: 
wietrznej pogody, a krzew obsy- jedynie kwietńia. Bywa bowie~ 
pie się kwieciem. Na łąkach niekiedy. że kwiecień w spos6h 
zwłaszcza nasłonecznionych widać wyjątkowo złOŚliwy rewanżuje si" 
coraz wi~cej stokrotek. Tu i ów- miesiącom zimowym za wiośnialll! 
dzie dostr2':ec można świeże kre- aur~. 
towiska - wiadomO kret poza _ Na razie jednak panuje 
skowronkiem. to jeden z pierw- wiosna w zimie!? 
szych zwiastunów wiosny. 

_ Co słychać w Bieszczadach? - Potwierdzają to nawet ptaki, 
_ Całkiem źle. zwłaszcza dla bardzo ruch'iwe i jazgotliwe. Kle

myśliwych. Zasadzki na wilki w dy wczesnym. rankiem wybIeram 
wielu . rejonaCh Bieszczadów - SI'; na obchod swojego lesnego 
nie przynoszą rezultat6·,v. Nic nie rejonu ze ,,:~zech steon witają 
zostało z nadziei na tak zwaną mme ,.kIWkl charakterystycz
"białą stopę'. Tegoroczna zimd nyn:. dł.a wI~ny krzyk!em - k.\
jak dotąd okazała się wyjątko- Wl-kl-WI-klw!. .. 
w-o skąpa w opady śnieżnc -/ Na temat a.ktuałnej zimy - ~ 
cierpią 7. tego powodu głównie rolnikami,. s.adownikami .myśU
mYŚliwi nade wszystko kochają' wymi i lesnIczymi rozmawia la 
cy zimę w zimie... (ger) 

Miniaturową Saharę 

autentycznymi blrzami piaskowymi 
olamy w naszym województwie 

nv zo.stal potajemnie z celi wię- Z 
z;""enia w Thysville i skoierowany 
jest do przedstawiciela sekretarza 
generalnego ONZ w Kongo, 
Davala. Lumumba prosi w nim 
Dayala o poinformowanie sekre
tarza generalnego ONZ Haro-
marsl<joelda o sytuacji, w JakieJ Dojeżdżając <lo wsi Wilcza WQ- I ni" ulega gruntownemu przeobra-
się znajduje. la (pow. Kolbuszowa) z okIen sa- zeniu. Tworzą Się wydmy. r6tne-

Lumumba stwierdza W Ilśeie mochodu można zauważyć rozpo- go rorlzaJu załamama. przybiera-

Całkowite zaćmienie zacwie 
się o 8 godz. 31 min. w Za
toce Biskajskiej u wybrZeŻY 
Francji i Hiszpanii. Następr.ie 
cień Księżyca będzie się ślizg3ł 
poprzez terytorium Francji, 
Włoch, Adriatyk, Jugosławię, 
pogranicze bułgarsko-rumul'l
skie; Morze Czarne, ZSRR. 
Całkowite zaĆ'nienie zakończy 
sięl na Syberii w pobliżu .uj
ścia rzeki Jenisej o godz. 10 
mln. 7. Zaćmienie będzie wicl)
czne jako caikowite między 
ipnymi w dwóch stolicach E:U

ropejskich - Sofii i Bu!,are
szcle. Szerokość pasa ziemi, na 
którym będzie widać całkowi
te zasłonięcie tarczy Słońca 
przez tarczę KsiQ±yca - wy
niesie około 300 km. 

swym, że jego oraz przewodniczą- ścierający się hen, hen pod 1,;- jące. nieraz fantastyczne . kształt Y 
cego senatu, Okito i 1 innych sem biały pas, kl.óry wyi""azme od· Tu I ówdzie bieleJą kosci zwłe
cz/onków parlamentu umieszczo' CIna sil: - zwlaszcza w porze rząt. Chłopi zrobili bOWiem z te
no w wil-!:otnych c.,.lach j nigd)" letniej - od p61 uprawnych, gd»ż go mieJ"ca cmen:.arzysko padU----. CIEKAWOSTKA e- nie wypuszcza się ua powietrze. nie ma tam żadnej roślinnoścI ny. wywlekanej p.óźniej Da 

.ledzenie, k(óre nam podaJ~ prócz kilku karłowatych sosen i wierzch przez lisy. 

Jako CzęsclOwe, zaćmienie 
będzie' widoczne w calej Euro
pie, północnej Afryce, pra'Nie 
całej Azji, z wyjątkiem jej 
południowej i w schodniej czę
ści. Zaćmienie częściowe zacz
nie się o 7 godz. g min .. a <:a
kończy o 11 godz. 30 min. Im 
dalej 9d pasa, w którym 

i garstki kluj'lcych ostów. Jest to "Pustynia" ciei<awa dla pr~ 

D III A Jest bardzo złe l zd.arza 5 ę - kilkudziesi~ciohektarowy obszar bysza jest utrapieniem dla mlesz-
z nimi. skoczy! do pis-ze I.omumba - że przez trzy łotnych piaskÓW przez tutejszych kańców, ~dyż atakuje pobliskie 
wody. zaciągnął wę- I łub cztery doi nie dostajemy nIc mieszkańców nazywany szumnie pOia uprawne. zamiem3jąc je VI 

Chwile wielkiej ża na drugi orzeg d<l Jed"lenia, poza je-dn)'m bana- pustynią jako, że posiada wiele nieużytkI. 
trwogi przeżyła i tom go zagry,ł ~!m'm~u~~~~a ~bS;:!'i/e Z~j:~,~~ cech takiej np. Sahary z wy' Przed kilkoma miesiącami dl)o 
czworka rodzenstwa Walka \\'yczerpała tu w warunkach, które s~ za" jatkiem tradycyjnYCh oaz, fala konano t'l ciekaWYCh Odkryć at-
Wlliamson łOWiąca psa zupełnie. Toteż morgany. wyjących szakali (tę cheologicznych. MianOWicie wy-
ryby w rzece prze- dZIeCI wzi~ly go np pneczeniem wszelkiego prawa - roię spełniają tu walE:.sające Sl~ kopano krzemienne groty do 
pływającej przez je- płyn~ego 'W !ch ręce i z wdzięcznoś· stwierdza p.remi.r Lumnmba, In' bezdomne psy i koty) oraz syl- strz2ł, kamienne toporki, prymi-
dno z przedmiesć kierunku węża. cią niOSły do do- formuJąc,_ Ze od czasu "re:ro~ wet.,k Beduinów p'rzemlerzaJą· tywne narzędZ1a codziennego u-
Melbourne. W pew- Na szczęście skoń- mu. Po drodze jed- wania. nie zlI-loslI się do. "If I cych pustynię wzdłuż i wszerz żytku, które pochodzą z okr~u 

ezyło sde; tylko na nak zwierzę zdech- ani prokurator aD! aędzia śJedCZY ·

1rul 
gr21bietach ...... ieibląd6w. kamIenia tupanego l są świadec-

nej chwili bowiem strachu. bowiem ło, wskutek ukąszeń Dalsze inform4cje, . dotycz~cc Zdarzaj" się tu burze piaskowe twem bUjnego życia na tym te-
dzieci zobaczyły pies, kt6ry hył wraz węża. sytuaCJi w KOnł;o ilamJu~C~y wywo~ne przez p"ry:wiste wla.. renie prz:ed tYSIącami Jat. 
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BOHATERSKI PIES 



lampInia CUkrU.liczl 
zakończona 

lładys~. Gemułka dzlęku', prlc •• nlkam 
przemysłu cukrowniczego ZI wysokie Isiągnlqcla 

WARSZAWA 
W związku z zakończeniem kampanii cukrowniczej minister 

pnemysłu spożywezego i skupu -4 Feliks Pisula przesiał 11 
bm. na ręce I sekretarza KC PZPR - Władysława Gomułki 
pismo, w którym stwierdza m.. in.: 

_ Mam zaezczył d<>nidć, że w 
dniu dilWicJ&Zym przemysł cukro· 
'IPIli.ez;y Z&kańCf/.yl ka.mpanię 19~/61, 
.. «asie której wyprodukował 
1.310 tYSięcy ton cukru, tj. llJj 
proc. planu I 180 tyl. toll cukru 
ponad pllUl. 
Oalągnięcie tych wyników zaw

Iłzj~e-z;a się przede wszystkim wy
",.Im plonom buraka cukrowego 

<>raz sprawnie przeprowadLoneJ 
kampanii cukrowniczej. 
PHedstawiając ten meldunek. 

pr;LCnę jednOC1:eiinie pnekuac 
Towarzyszowi Sekretarzowi vr 
Imieniu ogólu plantatorów, jak I 
"il:ólu zató, fabrycznych zapewnIe 
nie, że dolożą wszelkich staran, 
aby z podobnym .... ynikiem wyko
nać zadania lISI roku. 

W odpowiedzi I sekretarz KC PZPR - WładYlław Gomuł
ka wystosował do ministra przemysłu spożywczego i skupu 
- FelikJla Pi8Uli następujący list: 

'!Iowarzyna Mln.trzel 
W imieniu Komitetu C_tulne.0 Polskiej ZJednoc'LoneJ PartU 

Jł.obotnlccZej skladam na WaMIe r~
ee łftrące pod7.iękowania zarówno 

,;robotlllkom. inżynierom i JJraco
'WII.ikoUl przemysiu cukrownlcz~go, 
~,.k i wszystkim plantatorom bu
:raka cukrowego, za ofiarny ..... y
aiłak l "'y"okie oslą,;nl."ia '" kam 
pAnll euk rown Iczej 1960/61. 

Partia przywiązuJe wielką .... al;', 
• dalszego rozwoju przemy,lu 
łOlno-spożywc'Zego, a w uc'Ze,ólllo-

Aeł przemysiu cukrown.lC'Zet;o, kto
ry pOłilada duże znaczenie nie tl'l
ko dla :r;aopatrzen\.a rynku, ale 
również dla rolnictwa z punktu 
widzenia rozwoju bul' paszoweJ, 
jak I podniesielIla pozioomu kUl
tury rolnej w olóle. 
Zyczę wUYltkim, zarówno ulO' 

lI:om cukrowni jak I 0il:óloWi plan
tatorów dalszych lukcesów· w ro
ku 1561, który rozpoczyna now", 
pięciolatkę. tak ważną dla rInW,,
ju przemysiu, rolnictwa I eałp] 
'OlIpodarki llarodoweJ. 

4llenum 
problemy 

KC KPZR omawia 
rolnictwa 

MOSKWA 
W środę, 11 stycZnia na Plenum KC KPZR omawiany był 

drugi punkt porządku obrad - o wykonaniu planu państwo
wego .i zobowiązań socjalistycznych w dziedzinie produkcji 
i skupu artykułów rolnych i hodowlanych w roku 1960 i o 
krokach podjętych dla dalszego rozwoju rolnictwa. 

R-eferaty na ten temat wygłosili: przewodniczący Rady Mi
nistrów RFS.RR D. S. Połanski, pierwszy sekretarz KC KP 
Ukrainy N. W. Podgornyj, pierwszy sekretarz KC KP Ka
zachstanu D. A. Kunajew, pierwszy sekretarz Krajowego Ko
mitetu Partii kraju ziem nowo zagospodarowanych T. L So
kołow i pierwszy sekretarz KC KP Białorusi K. T. Mazurow. 

NOW!NY RZESZQWSKIl! Nr 10 (36Oł) 

PIaD 5-lalnl 
lama łam 

posiedzenia 
Rady Ministrów 
WARSZAWA 
11 bm. odbyło się posie

dzenie Rady Ministrów z 
udzialem sekretarza Rady 
Państwa - J. Horodeckie
go, przedstawicieli Cel1tral 
nej Rady Związków Za
wodowych oraz przewodni 
czących prezydiów woje
wódzkich rad narodowych 
i miast wydzielonych. 

Tematem obrad był pro-
jekt uchwały Sejmu o 
5-letnim planie rozwoju 
gospodarki narodowej na 
lata 1961-1965 w części 
dotyczącej planu terenowe
go, jak również projekt u
chwały Rady Ministrów O 
planie pięcioletnim. 

Projekt planu referowa
li: przewodniczący Komi
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów, S. Jędrychow
ski i zastępca przewodni
czącego, Z. Januszko. 

Po dyskusji, w której 
zabrało glos 29 mówców, Ra
da Ministrów w zasadzie 
zatwierdziła postanowienia 
projektu planu pięciolet

niego, dotyczące !!ospodar
ki terenowej z tym, że po
stanowienia te będą usta
lone w ostatecznej formie 
przy rozpatrywaniu przez 
rząd całości planu. 

Komunikat NBP 
WARSZAWA 

W zwi~zku z wy:ttępującym\ po
głoskami o l'Z"komym wycofaniU 
z obiegu b.nknotów lO-zlotowych 
l"arodowy Bank Polski pono~ie 
wyjaśnia, że banknoty te są peł
noprawnym znakiem płatniczym i 
~.jdujll się .", ()biegu na równi 
oz monetami tej lNI<m"j wa rtości. 

Droga wytyczona 
PROBLEM jest bardzo 

ważny - dalszy rozwoJ 
rolnictwa poprzez inten-

syfikację produkcji roślinnej 
i hodowli w naszym woje
wództwie. U chwaly VI Ple
num KC zobowiązują do 
maksymalnego wysiłku w 
tym zakresie, a zwłaszcza do 
zapewnienia samowystarczal
ności w produkcji zbożowej. 
Na.d tym, jakie zadania wy
tyctyć na najbliższą przysz-
łość, aby uzyskać szybki 
wzrost produkcji rolniczej, 
aktyw radził JUZ niejedno
krotnie. W okresie zimy, naj
odPowiedniejszej porzc do spo
kojnych rozważań nad do
tychczasowymi wynikami o
raz do ustalenia zadań na 
zbliżającą się wiosnę I lato, 
do dyskusji nad tymi proble
mami włączają się wszyscy 
rojnicy. 

Dlahlg-o nie jest przypad
kiem, że pierwsza sI'sja Wo
jewódzkiej Rady Narodowcj 
w bieżącym roku u progu 
nowej 5-latki poświęcona 
.jest sprawom rolnictwa, re
alizac.ii uchwal VI Plenum. 
Na długo p,rzedtem radni 0-

trzymali odpowiednie mate
riały zawierające szczegóło
we d:me, które posłużyć mia
ły do omówienia istotnych 
problcmów rolnictwa w na
szym województwie na spot
ka.niach z ludnością wiejsk'.l' 

kwalifikowanych, rakood- stwach chłopskieh zasiewy 
pornych, aby ułatwić rolnl- kukurydzy powInny obJą6 
kom ich nabycie. Ponadto w ponad 10 tys. ha. Czy jest to 
powiataCh krośniCliskim i możliwe? Na pewno takI 
lubaczowskim powstaną w Konkursy organizowane 
br. zamknięte rejony repro- przez kółka rolnicze stały się 
dukcji sadzcniaków, b<;dzie dobrą formą propagandy za 
to pierwszy krok dla. zapew- wprowadzcnicm te.i uprawy. 
nicnia sam.owystarczalności Rolników wstrzymtde jedy
nasze/;'o województwa w za- nie oba.wa przcd stratami, ja
kresie nowyCh, zdrowych od- kic czynią rokrocznie na 
mia.n s,uheniaków. wiosnę gawrony i wrony. 

Rokrocznie zewszą.d nad-o Prrzydium Wojrwódzklej 
chodzą sYlrnały o stratach, ja- Rady Narodowej podejmie u
kie przynoszą choroby chwalę, która zobowiąże wł. 
szkodniki roślin oraz chwa- ściciell wszystkich skupisk 
sty. Jeśli z pierwszymi jedY'" drzew do niszczenia gniazd 
nie skutecznic walczyć moż- wronich _ jako na,jskutec .. 
na dorażnymi środkami, to z nicjszl'go środka zwalczania 
chwastami - nie. Tutaj po- tcj "plagi". 
trzchne jest uważne i syste- I 

. '''zrost areału prze"loaczonrgo aa 
matycznc postępowanie, po- rOSliny pas:oowe bel.pnccnUII 
cząwszy od sposobu uprawy pf1.yczyni si~ do poprawy jaKaut 
roli, a skończywszy na sto- hodowli bydla - to uzaleznlcnlll 
sowaniu chemicznych środ- jest calkowicie uzasadnione. stall \ 

poglowia b)'dla w woJcwod,t wie 
ków potrzebne jest zrozumie Jest wpraWdzie wysoki, dob!~la 
nie 'wagi tego zagadnienia czolówki w skali krajowej, leca 
Przez wszystkich rolników. w)'dajno:' i: bardzo niska. Kraw!- , 

By kiep~l\.i{"j rasy, żle ..;ywione nie 
bo inaczej chwasty na polach dadzą wiele mleka. W księgach 
panoszyć się będą nadal i zarodow~'ch 'lguruJą zaleawle 

. . !.?32 'otlIki bydla. a k;}ntrol~ uzyt 
pomnic.Jszac plony. kowosci Ohj~to 8.9:0 krowo .Jak,e 

W róku bieżącym gminne spól- od.biegamy ()d w)'llil,ow jakie ULy- j 
d'1.ielnie "SCh" dYSponow~t. be,d:\ skuj~ nasi sąsicd7.i Cze,si, ktorz,/ 
92 tonami chemicznych srodkow rozwijaj~c hodowlę krow Jednej. 
Chwastobójczych. Oblicza sit:. iZ tylko rasy Il.otują o wiele wi~"· 
zapas ten powi-nien wystarczy(·. ,na ~z<1 wydajnost m~eka. W na:::zym 
objr,ric ponad 50 tys. ha p~e~va t - woje~od.z;twie ta.ky-.:' nowoc7.~sn~·m 
nie upraw zb-ożowych, .C"l;'~SCl()WO 1 środklc~l zapc\\·nlaJ~c.y~ po~ra Nę 
rośl1n przcmysł-owych... (lnu, T'l.C- hcdowh ma byc obJ~cle ~lt iJrzftĄ 
paku, buraków i tyton~u) oraz W;l. - inseminacją do 1~6:; r. okolo as~ 
rzyw zabiegami chemICz.nymI. \\1' tys. krowo Do tego celu pot.rz.ebna 
porównaniU do 15 tys. ha z ubie- jest Tmbudnwa sieci placQweJi we .. 
glego rol,u to roln,ików oczekuje terynaryJnych. 

Okazuje się, że sprawy, w)'siłek naprawdę poważny. Aby 
które pozornie wydają się \ akcja ta, zakroJo:na ,:,a 5zerok.ą 

. . sl,alę, udała sl~ I obJęla mO'lll-
całkIem proste, w.ymagaJą wie wszystkie wsie, koniecznym 
wiele zachodu i wysiłku. W warunkiem <lo spelnienia jest rOZ -

rolnictwie bodajże najle- prowadzenie '.rodków. chemiez· 

Jest jeszczc wiele za.ga~~ 
nień do omówienia w każ~ 
dej dzioozinie, na przykł 
odnośnie mechanizacji upra 
polowych. rozwoju kółek ro 
niczych i oświaty rolniczej
zapewne problemy te znajdą 
wiele miejsca w dyskusji n. 
sesji WRN. 

. 't .. d' n"ch jak najbllzeJ rolnika, utwo-
pieJ da Się o za~~azyc, g .yz rŻl'nie Chociażby malych zastęp-
często wpływ roznych Dle~ czych magazynów w . kaidej gro· 
przewidzianych czynników Dl nladzie, tak aby kupUjący n,. sw-

. . f k kał ich w oddalonych punktach 
weczy lub pomnu~Jsza e c - sprzedaży GS lub w mieście. Dru· 
ty pracy. Chodzi o to, aby gim niemniej istotnym warunkIem 
temu zapobiec. Weźmy na Jest zaopatrzertie kÓlek rolniczyell 

d k 'i w odpowiednJ sprzęt, w opylac!.e 
pr~kład. sprawę pro u e.J I opr~kiwacze, a także prz~szko
zbozoweJ. Z doświadczenJ.a lenie rolników w zak.re&ie obslugl 
wiadomo, że odpowiedni do-- tych aparatów. 
bór ziarna siewnego zwiększa Kiedy przed kilkoma laty poJa-
plony. Państwowy program. wila się sumka ziemniaczalla WI~-

I" • - lu zlelicewazvto stosowan1e zablC-

SqtuacJa Konqo 
nasienny wyraznie precyzuJe gów mająCYCh na celu zniszczo-
zadania. Tymczasem w prak- nie tego szk(}dn-ika. Doszl.., do t~· 
tyce dotychczasowej tak by- go, ix w roku ubieglym_ po nah-

ł . ł - -a nacznie czenlU przeszło 10 ty". ognbk, 
wa?, ze za oze~I~. . zaprzestano już rejestrowanIa. tJ-

Dotychczas była mowa ee 
zrobić, aby uzyskać wi~oej 
produktów rolnych. Zainte
resowanych obchodzi co 0-
trzymają, aby ten crl uzytt
kać. Dla zabezpieczenia roz
woju rolnictwa przewiduje 
się wydatkowanie w naszym 
województwie już w bietlt" 
cym roku 258 mln złotych, a 
to na meliorac.ię, elektryfika
cję, budownictwo L uślqA'ł 
weterynaryjne. W pięciolatetl 
nakłady wzrosną do 600 mlD 
złotych, a dollcza.jąc do tea'o 
ponad 1,6 miliardów zł FRR, 
który uruchomiony zostanie 
po złożeniu 25 proc. wkładu 
przez kółka rolnicze - sta
nowią ogromną sumę. Wia
domo zaś, że gdy jest cz-"m 
gospodarzyć, to i łatwl!e.l o 
lepsze wyniki. Trzeba tylko 
umieć i chcleó wykorzysta6 
wszystkie środki do osią.e-nlę
cia maksymalnych efektów. 
P~tępująe w myśl wYfyez
nych partU i rządu, które 
wytyezyły rolnictwu drogę
na pewno na pomyślne WY'" 
nikł nie będziemy długo Cle
ka6. 

• 
• 

"Bardzo poważne" objawy niu,adowolel\ia 
wśród wojska i policji Mobutu 
Wojska wierne premIerowi 'lu-mumble 
kontrolują 213 terytorium Katangi 

LONDYN wymi i żandarmerią Czombe, 
Jak już podawaliśmy, w który próbował podporządko

północnej Katandze utworzo- wać sobie tę część Katangi. 
na została we wtorek nown Przedstawiciel ONZ w Eli
prowincja Luluaba ze stolic1) sabethville Berendsen prze
Manono. Utworzenie prowin- strzegł Czombe przed próbą 
eji oglosili minister sprawie- wysyłania swych oddziałów 
dliwości w rządzie Lumum- do Manono, gdyż mogłoby to 
by Pros per Ilunga oraz przy- doprowadzić do wojny domo
wódca zami<"szkującego tę pro wej na tym terytorium. 
wincję szcz.",pu Balu ba, Remy Według niesprawdzonych In 
Mwaba. Ob3j pochodzą ze formacji, część oddziałów 
szczepu Bałuba, który zdecy- wiernych legalnemu rządowi 
dowanie zwalcza separatysty- pozostała w Manono, podczas 
czne dążen ia Czombe do 0- gdy inne podążyły dalej na 
derwania Katan~i od państwa poł,udnie. 
kongijskieg o. Jilk wiadomo, Wedlug dOl'llesień agencji za 
szczep Billuha oń dlu,"iego. chodnich. oddziały ONZ w 
czasu prowCldz-l walki partY-I Leopoldville postawione zosta
zanckie z oddzialami wojsko- Iy w stan pogotowia w ZWiąl 
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Naród kubańlki 1J010_y jlll 
do odparcia agresji 

HAWANA lodparcia agresji. Prasa ku
Manewry floty amerykań-I bańska pisze,. ż~ . manewry 

skiej, ktńre rozpoczęły się ~loty . amerykans~leJ są pod-
w poniedziałek na Morzu zeganlem do wOJny. 
Karaibskim. mają wyra żnie 
prowokacyjny charakter. 

NOWY JORK 
W "New York Times" uka

zała się we wtorek depesza, 
według której na. terytorium 

ku z doniesieniami o starciach 
między oddziałami Mobutu 
i policją. 

Według' informacji ' k~res~ 
pondepta Reutera,' dowódz}wo 
.oNZ w Leopoldville otrzyma
ło' informacje o "bardzo 'po
ważnych" objawach niezado
wolenia wśród wojska i po
licji płk. Mobutu. Broń zo
stala wydana policji, zanim 
podległe Mobutu władze zdo
łały wydać rozkaz zamknięcia 
magazynów. 

W głównej kwaterze woj
skowej w obozie im. Kokolo 
oficerowie atakują otwarcie 
płk. Mobutu w związku z nie
udanym atakiem jego spado
chroniarzy na prowincję Kivu. 

odbiegały od reahzacJl. ~IC prawy ziemniaczane w wojewodz-
więc dziwnego, że z~gadnle- twie l,uajdują się, .jak to okreslo
nie to stawiane jcst na pierw ją f"chowcy? w plerw5~ym stOl'-

- :. I" niu ~grozenla. Nale-zy S'lę spodZIe 
szym planie. Panst,,:owe go~- wać już od wiosny prawd~iweJ in
podarstwa rolne, Jako naJ- wazji i dlatego w~Lka z tym 5zkol1· 
większy producent· zbóż sę- nikiem musi byc pow .... echna. A 

. . . czy rolńlcy .ą do tego przygo-
lekcYJnych, maJą za zadame towanl? Wiele przykladów z ubie· 
wyprodukować w 1962 roku glcgo roku WSkazuje, iż Jeszcze 
8 tysięcy ton nasion kwali- w niedostatecznym stopniu. 
f1kowanych na pokrycie po- Ktoś kiedyś nadmienił, że 
trzeb województwa. W bleżą- ,?odstawowa dotychc~as ro-
cym rolm niezbędne mini- slln<l; paszowa zlemnl~,~ 
mum to obsianie w 9.850 traci grunt "pod nogami. 
Chłop'skich gospodarstw re- ~oże zbyt ~r~esadnie, ale 
produkcyjnych pona.d 13 tys. Jest w tym zdzblo prawdy, 
ha doborowym ziarnem. Ma zawarte choćby w danyeh 
to zapcwnić. już w następ- dotyczącYCh uprawy kukury
nym roku samowystarc7al- dzy. Z 2 tys. ha kakurydzy w 
ność w zaopatrzeniu rolni- 1959 r. poprzez 5,5 tys. ha w 
ków w ziarno kwalifikowane ubiegłym roku do planowa.
i systematyczną, co cztery la- llych 12 t y s.. ha w bl~żącym --:
ta wymianę nasion. Dla osią- WZ.f?st uprawy. .teJ ~enneJ 

JOZEF SZUBERT 
NOWY JORK gnięcia h'go właśnie celu już roshny pa,c;zoweJ .Jest az nad
Jak donosi agencja UPI z teraz należy dążyć d9 pełncj to widoczny. W gospodar-

Bukavu (Kongo), Anicet Ka- realizacji napiętego planu -----------
szan1ura, nowy szef prowin- nasiennego poprzez otoczenie ł 
cji Kiv\.i, oświadczył tam, że szcroką opieką gospodarstw Komunikat MSZ rzqdu algierskiego: 
wojska wierne premierowi Lu reprodukcyjnych kontrolę , referendunl pOZbaWI"Olle J"lsI 
mumbie kontrolują obecnie wymiany ziarna. 

już dwie trzecie obszaru Ka- To samo dotyczy uprawy wszelkl"ego cZln"la walka trwl 
tangi - prowincji, którą sa- ziemniaków. Problem jest zna 
mozwaniec Czombe ogłosi! la- tym bardziej ważny, iź cho
tern ubiegłego roku oddziel- roby wiruRowe zmniejszają z 
nym "państwem". roku na rok plony ziemnia-

Kaszamura powiedział też, ków, a wymiana sadzeniaków 
iż dyktator Mobutu nie jest I napotyka na poważne trud
już grożny dla odzyskującego I ności. Po raz pierwszy jesle
władz~ rządu centralnego w nią ubiegłego roku sprowa
Stanleyville. dzono partię sadzeniaków 

15 lutego br. 

KAIR swe.l odllowledzlalno~e1, potratU 
zadać polItyce de GauUe'a druz
gocącą klęskę. Tym samym WI
ród algierski zadokumentował 
w obliczu świata, że referendum 
de Gaulle'a pOZbawione Jest 
wszelkiego ·znaczenia. Referell
dum to nie Obowiązuje do ni
czego. Walka trwa. Glównym za
daniem Tymcza.oowego RZlłdIl 
Republiki Algierskiej pozostaje 
nadal umocnienie nuzego potell~ 
cjalu wo';skowego i spotęg"wa
nia poparcia międzynarodowej 
opinii pUblicznej dla naszeJ waJ-
ki". 

We wtorek na całej Kubie 
zaalarmowane został v od
działy armii reWOlucyjnej i 
jednostki milicji ludowej. 
Wzdłuż wybrzeża Kuby woj
sko i milicja gotowe są do 

Gwatemali są w toku przy- Ik et ,.. SI ' 
gotowania do "nieomal nieu- eR OWI e zacmleole onea 
niknionego starcia z Kubą". 

Ministerstwo Spraw ZagranIez
pych Tymczasowego Rz.ądu Re
publiki AI.~ierskiej oglosilo wc 
wtorek komunikat w sprawie 
referend UJl1. Poakreslając na 
\V<;t~pie, że według oficjalnych 
danych wladz fl'ancuskich, ofiarą 
represji padło 65 poleglych m uzul
manow, a 100 odniosło rany, ko
munikat stwierdza: "Rzeczy
wistość przedstawia się jeS'Zcze 
bardzie'; tragIcznie. Setk.i Al
gierczykÓW zostało zmasakrowa
nych w miastach i wsiach. 
\\'brew tyrn masakrom i nie
lUdzkiej presji, - naród algierski 
odpowiadając na apel swego ną 
du, zbojkotował tę parOdię glo
::;.owania. 

Przypuszczalny 
termin rozpoczęc:la 
procelU Eichmanna 

Znany bokser 
Marian Kasprzyk 
aresztowany 

W1'{OC:LAW 
Jeden ze znanych naszych pi~~

darzy - Marian Ka!;przyk zo~tał 
aresztowany - na zabawie kJr
n.w .. lowej w Zir:bicach. gdtie In'e
suają jego rodMce, upił sir: i wy
wolal awanturę. 

.rak poinformowała korespon
denta PAP Komenda MO w Z'r:
bicach, Marian Kasprzyk pobił jpd
nego z pracownikÓW PSS. • po 
wyjJ':.ciu na ulicę awanturował ~I~ 
w dalszym ciągu i potul'bow~ł 
oUcHa WP i .;ego m.lżonk~. Pro
kurator wydal nakaz aresztowa
rri.a Kasprzy;:a do cz.asu :r.akon· 
c~"nj,a śle<! ~twa. 

. Opozycja gwatemalska utrzy- (Ciąg dalszy ze str. l) przesuwał na tle tarczy SIoń-
muje, że w istocie rzeczy są nlu do kilku minut). Najwcze- ca od strony prawej do lewej 
to przygotowania do ofensy- śniej zaćmienie zacznie siEi w (w przybliżeniu). 
wy przeciwko Kubie, plano- południowo-zachodniej Polsce Zwracam uwagę, że tar~z<i 
wane, kierowane i w znacz- - kilka minut po godz. 7.40. Słońca można obserwować 
ncj mierze opłacane przez Najpóżniej zacznie się w pół- tylko przez bardzo ciemne 
USA. Poza tym inne pisma , nocno wschodniej Polsce okulary (zwykle okular:: 
amerykańskie donosiły ostat- kilka minut przed godz. 8.0.0 . .,sloneczne" tutaj nie wystar
nio o zak!adaniu na Kubie: Najwcześniej zaćmicnie skon- czą), lub przez silnie zakop
na koszt USA lotniska dla od- czy się w poludniowo-zachod- I coną szy?kę sz~laną. Obst'r
rzutowców w związku z prze niej części Polski - około \Vacja okiem meuzbroJonvm 
widywaną realizacją jakie- godz. 10.00, a najpóżniej skr.ń- grozi utratą wzroku. Pas, w 
goś tajemnic;:,ego programu czy się w północno-wschodniej którym zaćmienie będzie WI-
"szturmowego. Polsce - kilka minut pr::ed doczne jako całkowite, prze-

Rzecznik Departamentu godz. 10.20. chodzi tylko w odległości oko-
Stanu w Waszyngtonie Whi- Największe zakrycie tarczy lo 500 km od południowej gra
te oświadc7-ył, że "absolutnie słonecznej, przeszlo 95 proc., ricy Polski. Tak efektowne 
nic nie wie" o takich przygo- hędzie mialo miejscę w polud- zaćmienie za naszego życia w 
towaniach, i nie cheial dalej niowej Polsce, naj~nie.isz2: I Polsce już nie będzie wi:lo-
komentować wspomnianych niecałe 88 proc., w połnccn~J czne. 
doniesień. Polsce. Księżyc będzie si~ mgr inż. Andruj Marks 

Przez t.rzv dni trwania akcji 
naród algierski manifestował w 
c~łym kraju pod hlSlami Fron
tu Wyzwolenia Narodowego. 
a"brew formalnym rmkawm ~ 
rlu francuskiego, przckalan~l1n 
na pismie francuskiej armii oku 
P:.łCyjDCj i żąct;:;jącym 7,lTIu~zenja 
-\Igierczykó,",' do udziału w re
ferendurn, n~ród nasz w zrozu
mieniu -- swych obowiązków ł 

LONDYN 
Z Jerozolimy donOSZą, te we

cliug kól Izra<,lokiego Ministerslwo 
Sprawieclliwosc, proces Adolfa 
Fichmanna, potwornego mordercy 
hitlerowskiego, rozpocmie się 
prawdopodobnie 16 marCQ br. 

W Toto-Lotku znowu milion 
P. P. Totalizator Sportowy 

7.awiarlamia, że w specjalnym 
konkursie sportowym Tot·o
Lotek z dnia S stycwia 1961 r. 
~twje rd-z.ono: 

l rozwiązari" z 6 trarienia" 
mi w)'gr. okolo zl 1.000.00U 

16 ro-zw. z 5 traf. prem; 
wygr. po ok. zl 70.455 

Ul rollW. z 5 traf. zw. wnr. 
po ok. zl 9.494 

8 .• 52 rozw. z ł traf. wy,r. 
po ok. zl 216 

156.685 r<>zw. z 3 traf. wygr. 
po ok. zł 12. 

Z u'wagi na okres reklama
cyjny (7, 8 i U dnj) wysokośt 
nagród może ulec zmianie. 
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O JOO-LECIU PRASY niewiele stosun
kowo . mówimy i piszemy z tej pro
stej przyczyny, że dziennikarze nie 

lubią specjaLnie zajmować się historią, a 
zaprzątnięci sprawami dnia dzisiejszego 
dysponują zbyt llUJ.lą ilością czasu, abll 
sięgać pami~cią w odleglą przesz/ośĆ. 
O roL i, znaczeniu prasy - na przestrzeni 
dziej ÓW i obecnie - niech lepiej dysk.u
tują ci, któr:y są do tego bardziej powa
lani: Z każdym dniem coraz poważniejsze 
zadania st.awia naszemu dziennikarstwu 
życie , s(.ale większe WIJmagania wysuwają 
czyf.elnicy . My musimy zastanawiać się 
przede wszystkim nad tym jak lepiej 
i szybciej wywiązywać się ze swoich obo
wiązków . Jeden numer gazety goni dru
qi, podczas drukowania kolejnych "No-

;;7!n" już trzeba myśleć o wydaniu następ
nych. Ten kołowrotek sprzyja skostnieniu, 
zrutynizowaniu, a wsze!ki schematyzm -
czy dotyczy on treści, czy też formy -
stanowi zawsze d!a prasy największe nie
bezpieczeństwo. 

Prasa w Polsce Ludowej jest ,zczegól
nego typu. Różni się zasadniczo od pra
sy sanacyjnej. W okresie 20-lecia między
wojcnnego i wcześniej, redakcje gazet w 
większości znajdowały się w rękach klas 
posiadających i mialy głównie na wzglę
dzie występowanie w wqskim interesie 
właśnie tych kLas. Na ziemiach w{;hodzą
cych w skład obecnego województwa rze
szowskiego ukazywało się do 1939 roku 
sporo Tóżnych czasopism i dzienników 
(jedne z nich miały dłuższy, a inne krót
szy żywot). Przeważnie w tytule p'osia.daly 
słowo: lud, lecz w treści swojej były an
tyludowe, reakcyjne . Ich zadaniem bllto 
oszukiwać masy, odwracaĆ i .ch uwagęo.d 
spraw najwa.żniejszych, karmić czyteLnt
ka tylko niezdrową sensacjq.. Dest ruktyw
ny wpływ tych gazet na społeczeństwo' by! 
dla lud z! myślqcych zawsze oczywisty 
Jeś li teraz przegląda ,ię Toczniki starych 
gazet w Muzpum Okręgowym w Rzeszo-

• wie - to bi jq.ca z ich szpalt ,pustka PC?
kryta okropnym fałszem, n rownOczesme 
naiwność, płytkość nie pozbawiona cyniz
mu - współczesnego człowieka razi w spo
sób wprost nieprawdopodobny. Można 

'śmiało stwierdzić, że gdyby zaczq.ć na no
wo wydawać takq prasę to mogłaby bu
dzić jedynie uczucie politowania. 
Przeważajq.ca CZf;śĆ czytrlnikólO zmleni

la się nie do poznania. Ogólny poziom spo
lec:;:eli.stwa wzrósł niepomiernie pod 
każdym względem. Poziom wykształcenia, 
iwltury , znajomoścI poszczególnych dzie
d zin ' naszeqo życUL, wymopów estetycz
nych itd .• itp. PowiedzmU sobie szczerze: 
redagować gazelę jest coraz trudniej! Czy. 
telnik n ie pr·-YJmuje tego co mu się nie 
podoba. jest bardzo kry tuczny, niezadowo
lo ny CZ(!sto ze swojej gazety, żqda ciqgle, 
aby byla ll'psza i na to nie ma rady, bo 
taka jest pra widlowość - i tak będzie, 
niestety, nadal. 

Pra sa socjalistyczna nawiązala od razu 
do tego wszystkiego co w dzienn ika rstwie 
potskim na przrstruni dziejów bylo naj
wartośeio1Vsze. Naw iq.za/.a do postępowego, 
r-C?walucyjnf'go nurtu. którf/ istniał w pra· 
sie pol.~kiej od jej zarania. Staramy się 
o ta . aby nasze gazelI! by III rzecz?Jwiści(: 
gazeta m i ludu i dla tndu. I ch zadan iem 
jest glosić prawdę, skuptać się na spra
'Wach ze społecznego pun.ldu wid zenia naj
ważniejszych, być atrakcyjnymi, lecz nic 
hołdo'U'a.ć sensacji dla sameJ tylko sensa
cji. W spólczesne d !ienn iki i cza.sopisJH,L 
winny mieć konsf.rukty w n lJ wplyw możLi-

wie na wszystko co się u nas dzieje. Mu
szq zdawać egzamin w oczach ludzi mys
lących. Nie dobrze jest też jednak, gdy na
sza gazeta staje się zbyt poważna, ciężka 
do strawienia, a przy tym samym nudna
wa. Ta sprawa leży - nam dziennikarzom 
- specjalnie na se rcu ... 

Szesnaście lat istnienia prasy w Polsce 
Ludowej to dużo i malo. Przez te lata 
przesf.alu ona już raczkować i stanęła 
mocno na nogi. Nie trzeba wyolbrzymiać, 
ale również nie należy umniejszać jej za
slug . Pomimo wieLu blędów i braków mo
gq nasze redakcje calkiem śmiało zapisać 
na swoje konto spory kawal wykonanej 
roboty. Ci co narzekają na dZiennikarzy, 
nie pomyślq. te potrzebna jest im wydat
na pomoc. W ciągu 16 lat wyksztaltow:1! 

się profil poszczególnych pism, tD pracv 
redakcyjnej zdobyto wiele. cennego doś
wiadczenia, nawiązano dost blIskI kon
takt z tysiąca mi czyteLnikÓW; ale to jesz
cze absolutnie nie wszystko._ 

Rocznica --JOO-lecia prasy skłania cfo 
spojrzenia wstecz, ale tak samo, a może 
Jeszcze bardziej - do patrzenia w przy
szłość. W polu widzenia musi tu być -
rzecz jasna - zwłaszcza najbliższ~ po~
wórko. W województwie rzeszowsklm n~e 
zostala bynajmniej doprowadzon~ do kon
ca sprawa faktycznego umaso.'tema CZll
trln ictwa. Bez codziennej por.,ocy komt
tetów pa.rtyjnych, organizacji społecznych 
_ tego palqcego problemu nil? załatwi IW;. 

Jeśli chodzi o ga<·~tę wojewódzkq to wzrost 
jej poziomu za le ży od tego jak redakto
rzy będą pog/cbiać swoją wiedzę. po lit IIC.z: 
ną i zawodową, za'eży od. ich t.deowosct 
i ofiarności. ALe tak samo 3ak gazgta po
winna być czytana przez możliwie na3-
więcej osób, tak samo też powinna . by~ 
pisana przez o wiele więcej l",dzi, amzell 
to ma miejsce obecnie. Gazeta noweg" 
typu nie bedzie nigdy naprawdę dobra, je
żeh tworzyć jq. będzie mata grupka wys
tarczająco nawet kwa·1ifikowanycA. .zawo
dowców. Naszpmu dktywowi partY3nemu, 
spolceznemu, świ.atłym robotnLl,; om i ch~
pom. naszej inteligr.ncji i młodzież y -. me 
weszło jeszcze dotychc.!as w krew PtS~
nie do gazety. Tymczasem życie obecnte 
_ jak nigdy <i,otąd - jest tak bogate, tak 
dynamiczne , że ogarnąć WSZ1/stkte 3ego 
prz,e,iawy mal.a. grup~a pracowników re
dakcji nie jest w zadnym wypadku w 
stanie. Być tam wszędzie gdzie trzeba. wi
dzieć akurat to co warto dojrzeć. trzeba by 
stać się jasnowidzem, a w cuda przecież 
nil' wi.crzymy. Kto lepiej potrafi naświet
lić dane zrlflodnienie, przedstawić określo
ne zjawisko - od tego. kto jest na miejs
cu. tam żyje, pracujl', zna środowisko 
i jego troski i radośó?! DLa zawodowych 
zaś dzinnnikarzy chleba nie zahrf'.l,;nie. 
Bqdą zawsze mieli do,~ć pracy redakt.or
skiej. adiustacyjnej, technicznej, pisząc zaś 
mni.ej, potrafią bardziej wniknąć w poru
szane t('maty. 

W t.ym okolicznościowym artykule, potc
sta/um z racji pamiętnej dla prasy pol
skiej Tocznicy - chciałbym życzyć "No
winom" w pierwszym rz!?dzie jednego: nie
ustannego wzrostu liczby autorów arty
kuł.ów i notatek. rekrutujqcych się z roz
maitych środowisk - ludzi pou;ażnych, 
rozsądnych, którzy przede wszystkim bę
dq. wt:?dzieli co chcq napisać. ' majq.cycl-t 
coś do powiedzenia, a tym samym i do 
napisania, którzy nie bedq. żałować trochę 
czasu na współpracę z redakcją, którzy 
troskę o gazetę przejawiać będą w c'lmie. 

J. MIRECKI 

sława Kaczmarczyka o war 
tns'JJaCh l10minalnych 40 gr, 
60 gr i 2,50 zl, wykonane 
technik" offsetową polączo 
ną z reliefem. 

Dnia 3, stycznia br. uka
zały się w obiegu l.naczki 
pocztowe wydane z okaz.il 
:lIlO-lecia Prasy Polskiej 
opracowane według projek 
tu artysty plastyka Cze-

Znaczki te :lostaly wy
drukowane na pierwszyell 
stronach gazet: "MERKC
RlllSZ POLSKI" . .. PRO
LETARY AT" I .. RZF.CZPO 
SPOLlTA '. stanowi"c)'ch 
poczatek pewnego etapu 
powstania i rozwoju prasy 
fJolsi . iej. 
Właśnie 300 lat temu tj. 

3 stycznia 1661 roku ukazał 
si~ w Krakowie pierwszy 
numer lIisma ,,MerkuriusJ 

Mgr Józef Kle(b 

DZIENNIKARSTWO POL 
W okre~ie okupacji 

Przed wybUChem wojny wie i Wilnie , a później prze
w 1939 r. ~wiązek Dzien- niosła się dalej w głąb Związ 
nikarzy RP liczył 1.200 ku Radzieckiego. 
członków - dziennikarzy Dziennikarze z terenów za
zawodowych. Klęska wrze- chodnich Polski _ (LXiź, Poz
śniowa I okupacja pozba- nań, Katowice) osiedlili się 
wiła wszyskłeh dzlennika- głównie w Warszawie, a dzlen 
rzy przede wszystkim pra- nikarze Śląscy w Krakowie. 
ey, Równocześnie dzlennl- Oba te miasta były przez ca
karze w swojej masie sta- ly okres okupacji ośrodkami 
nęli przed klęską koncepcji organizacyjnymi. rzecz jasna 
ideowo-politycznych, kon- nielegalnymi, dziennikarstwa. 
eepeji, które bardziej lub W obu ośrodkach działają nie
mniej świadomie tworzyli legalniE' syndykaty dziennika
w okresie międzywojen- rzy będące kontynuacją 
nym. To między Innymi przedwrz~śniowych organiza
jest jedn~ z przyczyn, zre- cjl zawodowych. 
&Złą krótko trwa.!ącego za- Na czele syndykatu krakow 
gubienIa politycznego dzieD skiego stanęli dr Jan Lankau 
nikarzy, niezrozumienia i Stefan Nowiński, a działal
przez Wtlzystkieh sytuacji. nością Syndykatu warsz;łw
jaka wytworzyła się w skiego kieruje: Wł . Dunin-
1939 roku, Wąsowicz, J. Wiewiórski i W. 

wojny, 
pomaga 
n.owych 
podjęcia 
urzędników 

Szukanie możliwości i prób GiełZyńskl. Natomiast dzien
'i rozwiązań niezwykle trudn~j nikarze poznańsko-pomorscy 
<~ sytuacji bytowej dziennikarzy zgrupowani F.!łównie w War

oraz szukanie nowych idei, szawie powołali tu do źycia 

sne placówki za . 
<1anizowali niel ijczn1. 
~'śród nich 5 kurlCÓW, 1 ksi~, 
gowy, 3 księgar~y, 2 wlaśei· 5 
cieli biur handlc'WYch. Jeden" 
:: dzienniltarzy p~acClWał W1 
,:,zeżnl miejskiej Jako robot-" 

Już W gramatyce powinno się uczyć 
o zdaniu w/ asnym 

nik. 
Sytuacja uległa 

pogorszen iu po 
stania warszawski 
roku, I!dy do Kra 
hyła znaczna grupa 
karzy z Warszawy. tworzenie nowych koncepcji 

ideowo-politycznych ~dzie 
wyznaczać i określać sytuację 
dziennikarzy w okresie wojny. 

Niemniej jednak każdy z po 
dejmujących badania nad tym 
okresem historii polskiego 
dziennikarstwa odnotować mu
si fakt rozwoju ideowego zna
cznej części dziennikarstwa 
polskiego, rozwoju, który po
zwolił jej na przystąpienie do 
dziennikarskiej pracy naj
pierw w prasie podziemnej, 
a po wyzwoleniu w nowej 
prasie Polski Ludowej. 

Ógólnie mówiąc - dzienni
karze podzielili los całej in
teligencji polskiej, przeciw 
której w pierwszym rz~dzie 
,.kierowal się terror i polityka 
eksterminacji okupanta. Po
zbawienie pracy postawiło 
dziennikarzy w szczególnie 
,trudnych warunkach. Rozwój 
wypadków politycznych jasn ... 
Uk<l7::l! dzh'Onikarstwu, że je
śli ktoś nie decyduje się na 

Jestem zwolennikiem 
krytyki . pra.sowej 

byle była dla 
mnie korzystna 

przystąpienie do rosnącego 
ruchu oporu, do pracy w pra
s ie nielegalnej (co zrobiło wie 
lu), musi przej ść do innych 
zawodów (co zrobiła zdecydo
wana większość). Nie znaczy 
to, że nie było też i takich, 
którzy oddając swe pióra na 
usługi okupanta podjęli pracę 
w tzw. prasie gadzinowej wy
dawanej przez Niemców. Był 
to jednak margines polskiego 
dziennikarstwa. 
Wracając do historii dzien

nikarstwa w okresie okupacji 
- odnotować trzeba, iż część 
dziennikarzy w pierwszych 
dniach wojny wyemi/?:rowala 
różm'mi dro~ami do Francji, 
Angiii i Sta'Oów Zjednoczo
nych, część na wl>chód , two
rząc a~tywne ośrodki we Lwo 

Polski", zaliczający się do 
na.is tarszych gazet świala. 

Druga z kolei gazel~ 
"Proletariat" to pierwsze 
nielegalne pismo socjalisty 
cznc, które ukazało się w 
rol<u 1883 pod redakcją 
Ludwika .' Waryńsklego. 

Organ Polskiego KomI
tetu Wyzwolenia Narodo
wego "Rzeczpospolita" u
kazał si~ 22 lipca 1914 r . 
7. j<"'<tem dekrrf.u Kra,lo
"'(',; P, ~ dy Narodowej oraz 
l\'l:Jl1 'f:~'ł"m Pol ~"i('~O Ko
mitelu Wyzwolenia Naro· 
dowego, 

J. K. 

zalążek tajnej organizacji pod 
nazwą "Zrzeszenie Dziennika
rzy Ziem Zachodnich i Postu
lowanych". 

Te organiZacje zajęły się 
prowadzeniem pomocy dla po
zbawionych pracy dziennika
rzy. Pom.oc musiała pójść w 
dwu kierunkach: umożliwie-
nia przejścia do innych zawo
d6w I zdobycia w nich pracy 
oraz bezpośrednich akcji po
mocy materialnej. 

. ~ktc~Eltę . umQ~ząt~~je w 
koncu~' 19M r. w Warszawie 

. -Stołeczny Komit~t Samopo-

Oczywiście jest to 
kilka uwag na temat 
kle trudnych warunk 
wych dziennikarzy 
wojny. Należy j 
kreślić, że nie 

Słowa trzeba 
ważyli 

a. nie liczyć 

mocy Społecznej, -<l od 1942 r. mimo wszystko ' iększok1 
przejmuje Rada Główna Opie dziennikarzy do pracy w ' pra~ 
kuńcza. Jak pisze dr M. Kafel sil'. niemieCKiej, mimo rozl. cz
("Ekonomiczne oblicze zawo-
du dziennikarskiego w PoJ- nych prób i wysiłków pode)-
sce") W ramach tej pOtrlocy mowanych przez Niemc6w. 
wypłacarto 330 rodzinom dzien Nie brakło natomiast 
nikarskim subwencje, których nikarzy, którzy podjęli z 
wysokość wahała się od 100 giem walkę (wielu walczy 
do 400 zł miesięcznie. Prócz szeregach armii j 
tego dziennikarze korzystali 1939 r.), bądż to 
z bezpłatnej kuchni, przydzja- w szeregach 
łów produktów żywnośdo- organizacji, bądź przez . 
wych. odzieży i opału. w prasie nielegalnej, w. 

W 1940 r. Syndykat war- cu w formacJac~ zbroJ 
szawski zorganizował zarob- v..:~lczących z NIemcami 
kową spółdzielnię pracy roznych frontach śwl~ta. 
"Zlecenie". W ciągu 4 lat zna- To spowodowałO, ze 
lazło tu zatrudnienie i zarn-I d~iennikarstwa . 
bek ponad 80 rodzin, W 1942 n~ezwykle .wysokle. . . 
roku tworzy się drugą spół- many Dumn-WąsowlCZ, au~ 
dzlelnlę "Pomoc gospodarcz;ł", list! dziEmn~arZY, którzy zlt-

W latach 1939-44 dzi~nni nęlI w okreSIe 1939-:-1945 (n:le 
karze przebywający w War: z~stala opublikowana i .~ot.d 
~zawie pracowali _ jak usta- me ydal.o su,: JeJ. odnalezc), ?1 
li! to M. Kafel _ w nas tę- rema lIczbę ofIar na okoh 

. . 400 osób. W sprawozdaniU Za 
pUJących zawodach: urzędmcy d Gl' Z I ku Za 

t · 220 'b cd rzą u ownego w ąz -prywa III - oso . urz , - d D"k RP . d . 20 61 wo owego Zlenl1l arzy 
mcy samorzą OWI - ,sp - k l t 1945-47 _ po-
dzieley _ 10, robotnicy _ 25, za o res a 
samodzielni kupcy - 40, pra- (C1lW:' dalszy na str. ł) 

.............. ~.~ ..... . 

Rycerz 
krytyki 

prasowej 
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Tak dziś, jak i dawniej opinie o dziennikarzach 
ich zawodzie były podzielone • 

l 
MOTTO: 
"Prawdziwym dziennikarżem jest 

ten tylko, kto rozpoczynając życie po 
raz drugi, chciałby nim zostać ponow
nie". 

I ESTEM DZIENNIKA
RZEM" - slowa, które 

" budzą różnorodne uczu
cia od nasiąkniętych nie
nawlsclą i ociekających 

jadem naj złośliwszych okre
śleń i słów, do nabrzmiałych 
ciepłem wdzięczności, na
dziei. wyczekiwania na pomoc, 
radę i obronę przed krzywdą. 

CWickham Steed) 

gazecie każdy skandal... 
natenczas oburzymy się na 
przesadę tycb czarnych ry
sów, ale przypomnimy lIoble 
pewne indywidua l przyzna
my, że w karykal.urze tej 
mieści się dużo prawdy". 

Dostrzegał te problemy 
J. r. Kraszewski, pisząc w 
1859 r., że: "trwałość, przy
szłość I los dziennikarstwa 
nic zależy na obudzeniu chwi 
lowo gorączkowego zajęcia, 
na wyszukaniu skandalu, na 
podamiu przysmaczku, ale na 
wyrobieniu sobie stałego sza
cunku, zaufania I wiary", 
dlatego też jego zdaniem -
"wielkie jest powolanie pisa
rza, Ihicnnikarza trudniejsze 
jeszcze". 

\ 

NIKARSTWO POLSKIE 
Tak - zapytajcie sąsiada 

z tej samej klatki schodowej, 
znajomego z· kawiarni, wspÓł
pasażera w pociągu, kogoś, 
kto odgrodzony jest od co
dziennego życia twarzą u
śmiechniętej sekretarki · i 
drzwiami obitymi wojłokiem, 
I kogoś, kto ostatkiem sil 
walczy o miejsce w tym c0-

dziennym życiu - a otrzy
macie inne określenie dzien
nikarza, inną ocen~ jego 
pracy. 

się z grupy ludzi wydających 
gazety i piszących w nich -
odrębnej kategorii odpowia
dającej pojęciu dziennikarz· 
Wyłanianie się spośród wy
dawców, księgarzy, literatów 
piszących w gazetach - lu
dzi, dla których praca w pra
sie, gazecie, będzie podsta
wową, wręcz jedyną - przy
pada wlasnie na drugą poło
wę XIX wieku. Od tych też 
czasów rozpoczniemy nasz 
przegląd opinii o dziennika
rzach i ich pracy. Oddaj:ny 
głos uczonym, pisarzom po
litykom i prostym' ludziom. 

Było ono tym bardziej tru
dne w tych okresach, kiedy 
wielcy politycy odnosili się 

nlalnlejszym, można powie
dzieć to, co Schiller o akto
rze: sclnen Ruhm, bewahrl 
kei n dauernd Werk. Trwao
łym dziełem dziennikarza., 
tym, co po nim zostaje, nie 
s~ jego choćby najśwIetnIej
sze artykuły, ale suma l 0-
statnia wypadkowa W!lZ~t
kich: wpływ, jaki on wy
warł na opinię i na politykę 
swego kra.iu przez to, co sam 
każde.go dnia mówił". Po
gląd ten uzupełnia Tarnow
ski, pisząc w 1907 r. w swej 
Historii Literatury Polskiej, 
że dziennikarz .,wplywa., 
działa, urabia pojęcia, kształ
ci I oświeca, albo tumani l 
obniża: ale jego wpływ na 
współczesnych jest większy, 
niż jego pamięć u potom
nych, dlatego właśnie, te 
przemawiał co d:r.leń, rozda
wał !iłę drobn~ monet~". 

. . ialszy ze litr. 3) 
daje Się, iż w omawianym 0-

I kresie zgin~o około 300 osób. 
[' Pamiętając, iż przed wojną za-
rejestrowanych dziennikarzy 
było 1.200 '- zginął w okre
sie okupacł; co czwarty dzien
olkarz. . ./ 

udało mi się - jak 
odszukać listy 
przez Dunin

icza, niemniej jednak 
stawie odnalezionych w 
nazwisk dziennikarzy, 
zginęli w latach 1939-45 
ustalić, iż: 
kampanii! wrześnlo
egło 23 dziennikarzy; 

w powstaniu warszaw
zginęło - 16; 

3) rozstrzelano I zamordo
,.,ano - 54; 

4) w więzieniach I obozach 
kOl;centracyjnych zginęło 51; 

5,~ zamęczono w gcttach - 50; 

J) zmarło - 62. 
o tego tragicznego żniwa 

,., .... . ~'1~ i okl.lpólcji w szeregach 
dziennikarstwa polskiego
można by było dopis ać nie
wątpliwie je~zcze niejedno 
na.zwisko. którego nie zanoto
wały kroniki. 

W ogóle, jeśli mowa o sy
acji dzieni1ikarzy polskich 

k ·· o ·upacl. 
w latach wojny, trzeba stwier 
dzić, że pisanie o tym okresie 
jest szczególnie trudne z u
wagi na brak dokumentów. 
Tym samym wszelkie omó
wienia nie mają charakteru 
pełnego i wyczerpującego. Być 
może, iż dalsze badania znacz 
nie rozszerzą krąg tych za
gadnień o nowe fakty. Podję
cie Ich jest konieczne. Pozwo
lą one dopisać do historii pol
skiego dziennikarstwa, będą-

Przykra Jest myśl 
że pióra ulatwiaJą 
wzloty zarówno 

poetom, 
jak i gęsiom 

cego zawsze w czołówce wal
czących o postęp społeczn:v 
i o wolność Ojczyzny - je
szcze jedną chlubną kart~. 

Obchodzone ,;.... tym . roku 
300-lecie prasy polskiej
jest chyba dla przypomnienia 
tego najlepszym momentem. 
Historia prasy polskiej - to 
równiE>ż historia pOlskIego 
dziennikarstwa. 

Mgr JÓZEF KIEŁB 

Jedni powierzają mu wszy 
stkie swoje troski i kłopoty, 
obarczają go naj skrytszymi 
tajemnicami swego życia, 
dzielą się z nim swymi my
ślamI. Inni, jeśli nie mogą 
przed nim zamknąć drzwi, 
zamykają swoje .. tajemnice" 
ugrzecznionym uśmiechem 
przylepionym do twarzy i w 
myślach wysyłają go do 
"wszystkich diabłów". 

Ale tych drugich jest ilość 
znikoma. Nie na zawodowej 
megalomanii, ale na nau
kowych badaniach oparte 
jest stwierdzenie - iż spOłe
czeństwo nasze wysoko ce ni 
zawód dziennikarza i jego 
pracę. Brzmi to pompatycz
nie - ale złożyło się na to 
wytyczanie przez polską pra
sę i dziennikarstwo dróg spo
łecznego postępu, przewod
nictwo w walce o wszystko 
to, co nowe, lepsze i postę
powe. Że bYły wyjątki - tak , 
były, ale potwierdzają tym 
samym regułę. 

• • • 
Już w 1861 roku w Ency~ 

klopedii Powszechnej Orgel
branda - czytamy, że:
..... dziennikarstwo jest tą ga
łęzią literatury periodycznej, 
która wyłącznie poświęcona 
jest polityce. We wszystkich 
ucywilizowanYCh krajaCh wa 
żny ono wywiera wpływ na 
sprawy pai:stwa, gdyż zbie
rając szczegóły o czynnoś
ciach rządu, o jego zamia
rach, głosząc takowe, rozbie
rając, sądząc, stawiając pod 
pręgierzem opinii publicznej 
wysoko położonych dostojni
ków, zajmując się zarówno 
stanowiskiem swego kra-
ju w stosunkach mię-
dzynarodowych, jak I naj
drobniejszymi szczegółami 
polityld wewnętrznej, wy
kazując potl'z",by ludności, 

zgoła. miesl.ając się do wszy
stkich spraw i rzeczy, wyra
bia uucha narodu. zmusza 
minlsh'ów uo wielkiej w pn
stępow2niu baczności, I(aż~ 
się og-I'lo(Ja.(: na wszelkiego rc
dz? ,i u nazwis ka i s<:jmom na 
podnos 7.ą cc s ię poza Ich ko
lem g ' osy, zam;!lta lIst'a nie
jednemu, dodaje odwagi 
drugim". 

Nie braklo już i ",>tedy 

Komunistvczn1l l'U7Ikt tOi 
dzenia na dziennikarza, n.a 
jego zadania wyraził Lenin 
w swych pracach poświę
conych literaturze- i prasie. 
W artykule: "Organizacja 
partyjna i partyjna litera
tura" (1905 r.), W. I. Lenin 
wskazywał: "w przeciwień
stwie od zwyczajów burżu
azyjnych, w przeciwwadze 
burżuazyjnej przedsiębior
czości targującej prasie, w 
przeciwwadze bUrŻ1LUzyj

nemu literackiemu karie
rowiczostwu i indywidu
alizmowi, .. carskiemu anar
chizmowi" i w pogoni za 
zyskiem; socj<llistyczny prc 
letariat winien wysunqć 
zasadę literatury partyjnej. 
rozwinąć tę zasadę i wpro
wad.zać ją w praktykę ży
cia możLiwie na jak n.aj
szerszej podstawie i w naj
zwartszej formie" (Socz. 4 
itd. t. 10 s. 27). 

do nich z nienawiścią . Słyn
ny "żelazny kanclerz" Bis
marck np. nazywał dzienni
karzy "wrzeszczącymi baba
mi opinii publicznej I skra
chowanymi życiowo kreatu
rami". 

głosów innyCh. N ie:niecki pi-
"Obrona człowieka" - w sacz A. Niede rma ye r pisa! w . Wraz z rozwojem prasy, 

szerokim znaczeniu, to jedno 1861 r.: "Wielu barr17.o z re- wzrostem jej znaczenia, i o-

Mimo tego, w przedmowie 
do .. Le vie a Paris" Jules 
Claretie napisał w 1908 r-o 
że: .. Dziennikarze 81\' najpo
tężnlejszyml z ludzi dzisiej
szych'H Kr:vt. yl(Uj~ ich wpra
wdzie - ale to oni !ią prze
de wszystkim tymI, OD kryty
kuj~. Oni .. tworzą" Innych. 
szerzą sławę początkujących 
I umacniają a.lltorytet wła
dzy. W Ich kałamarzach spo
czywa często los rządów". 

Może właśnie dlatego nie
miecki historyk K. Hauer w 
1911 r. pisał, że: "Niezbyt to 
zacbwycający gatunek ludz
ki, z którego rekrutują się 
dzIennikarze - są to w naj
lepszym razie ludzie ambit
ni I przedsiębiorc1.y , ale bez 
kręgosłupa moralnego I ' sU
nej woli, ludzie posiadający 
zbyt wiele fantazji I próżno
ści, by wytrzymać na jakimś 
stanowisku, a za mało rozu
mu, smaku I wykształcl'nla., 
by w sferze ducha i kultury 
coś znaczyć. 

Autorem dość ciekawej 0-
pinii o zawodzie dziennikar
skim jest prof . W. Witwicki. 
który w II tomie swego pod
ręcznika "Psychologia" pisze, 
że: .. znaczna część praey 
dziennikarza polega na bu
dzeniu I podtrzymywaniu nie
nawisci". 

czym pisała prasa przemyska 
z n<ljistotniejszych zadali dak~orow, to zb 'l!1 krut~wani 
dziennikarza, zadań, którego geniusze, indywiaua, co w pinia o dziennikarzach za
skuteczna realizacja sprawia swym ':l<1v:oc:zie doznały 1'0- czyna być coraz wyższa. Pi
mu najwięcej radości, daje ntiki... Nie uornśli do pier- sal o tym Karol Bucher mó
najwięcej zadowolenia. Nir wotnego swego zawodu, rzu- wiąc 1l1. in., że "prawdziwe
będę ciągnął dalej przy tacza- ceni przez I')s i nieszczęście go dziennikarza trudno dość 
nia opinii współczesnych o na łono puhlicystyki, w wi!;k wysoko ocemc. · Nie da się 
dziennikarskim zawodzie, a- szości swd pozbawieni są wymierzyć, jaki ogrom kry
le zapraszam na spacer po- charakteru i albo piszą, jak tycyzmu i wiedzy praktycz
przez wieki, w czasie któ- im I\ażą ksil'g;l.rze, albo dają nej, doświadczenIa I taktu 
rych, jak i dziś opinie o się kierować bl'?l<rylyczn:vm Ilolit~'cznego, przytomności 
dziennikarzach i ich zawo- gustom publicznośc i... Nędz- umysłu I dOWcipu, umiejęl.
dzie były podzielone. 7.aJe Ż- nie upc-s"i , ni siedza na ró7.- nosci przeds( awiania rzeczy i 
ne one i uwarunkowane by- nych stoIkach partyj nych , 7,dolności stylistyczn;vch do
ły i są nadal od warurikĆlw, kokil'tn.ią WSl:~ .. stkich co ma- staje się codziennie przez 

Coraz powszechniej s za 1 
chyba słuszna jest opinia ta
warta w encyklopedii Z. 
Łempickiego "S wiat i życie" 
z 1934 r. M. in. stwierdza 
się, że: ,,. .. dzlennlkarz może 
stać sIę w Istocie apostołem 
prawdy, nieubłaganym sę
dzią występków społecznych, 
szafarzem otuchy i optymiz
mu - jednoczr.śnle jednak 
może się stać, niestety, ano
nim(lwym sprawcą an,archii; 
upadku obyczajów, siewcą 

nienawiści, wrogiem postępu, 
słowem - może być bezka.r
nym reżyserem wszelkich 
rozkładOWYCh wIdowisk Spf>
łecznych, politycznych, mo
ralnYCh I gospodarczych". 

00 lał te.mu ... 
DI',t:.;MA ZBu2A SIĘ 

DO PRZEMY~LA 

Taki olu tytu! nosi jedn .• 
informacj ', jaka ukaza la s ' ę 

w tygodn iku ekonomiczn0-
spolecz 'Jym ,.San" wyc h o:lzą
ćym w drugiej pnlow ie xrx 
~: i eku w Pr?e 'i: Y~ Ju ... f) ż u 11"18 

żbliża s: ę do miasta - pisz(! 
autor. - .Jest j u ż na Po dolu'. 
W da ls ze j cz,;~ ci art;:kui'J 

I autor za l€ca pic ie czerwoneg,) 
wina, jako ponoć wypróbowa
nego i niezawodnego środka 
na tę chorobę. Z7. 

... i 50 lał temu 
TRAMWAJ CZY KOSZARY~ 

"Glos Przem:'ski" z dni a 28 
stycznia 1'111 roku za mie ś cił 
~R.m8 ••• D~~~C ~ ·~~y ~ ~~m~ ••••• ~1 

Cen!ura fI XVII wieku 
W ' krakow! kim K ;:J lell (ł. ilrzu 1· 

roku 1511 (w y pis w rkp B. J ag 
5158) Łnajduj l?·tn~ .. ; następującą no" 
tatk ~ : 
,.Jędrzej Piot:owczyk 

'2:apcznauy został pr~~l 
Unjwer .~rtetu. że wyctal 
kil pol,kim kolęrtę bet 
.ula Rrktora, w któ:.J 
elę mir jsca .s łl rQ~De l 
ności obrażaj~ c ~. 

drukarz\ 
Rektora 
w j~zy' 

POz.wo]p· 
zn~jdUJ3 
przystoJ · 

Druk2.fZ t ł umacz.ył 1'lę, że t.o 
c-zeladż bFŁ jego wie~'ty wydru· 
kowala. Atoli Rektor ze względu 
na to, ie wła ~ ciciel d rukarr.1i nad 
nią czuwać powi n i.en. p iot row· 
ezyk a na 10 grzywien 5kazał ora? 
polecił mu , aż:-by swych lud ~j 
przed sąd rekt o rs!-;i ,towil. ,\ gdy 
łeb tegoż dni a w kil"ka ~ou 7. ill 

oten! prlrpro\· .. · a f.iził, odesła~ ich 
Rektor do \""' i !;;' liel!j~ mipj5.l\i e g -J 
~dz.ie do dni ~ na::-tęDnrgo ?- \\' ią· 

1C7.nego mieli <.;i(::d7.iE'f. ".T dniIJ 
Ś ~ wi ątcr;z nym za k~re pn: y 

j
, .~. rh .... t')~cirlła P. l1<\rii w ryn· 
kraliowskinl Z\ .. -qzC\ni ~t'ć 

li na no ~ tr."-łch dla Ino""ch 
l' takich spro~no.ici nie .iru· 
aIi". 

ci byla c!,n7.ura. Goy"y d." 
e sanl<cje stosowanó, nielat· 

~wy byłby żywot d1.ielllill<;nu. 
l~) 

artykuł, 'IV którym to autor 
iastanawia się C<) jest waż-

I niejsze ! bardziej 'Potrzebne 
dla Pr~myśla - realizacja 
budowy linii tramwajowej w 
mieście czy też budowa ko
szar. " GI·os Przemyski" był za 
tramwajem. Stało się jednak 
inaczej. Wybudowano jeszcze 
jedne koszary. 

Trudniej pisać 
satyry 

niż być dla nich 
tematem 

w jakich prasa, w danym 5ą pieniądze i zdolni są w prasę do obiegu og·ólnego". 
okresie historycznym rozwi- ciągu jednego popołudnia pi- I Podobnie też austriacki pre 
jała się, jej roli i znaczenia sać jednocześnie do dwóeh mier Ernest Korber przema-
w życiu społeczeństw. najbardziej wrogich sobie wiaiąc w 1904 roku na XI 

O zawodzie dziennikar- gazet". Kongresie Prasy w Wiedniu 
skim, mówić możemy dopie- wyraził się, że dziennikar-
ro od lat 60-tych XIX wieku. Autorzy Wielkiej Ency- stwo jest "zdobywcą świata i 
Wprawdzie his' 'ria prasy klopedii Ilustrowanej w 1869 głównym ramieniem strumle
jest o wiele starsi:a, ale w roku pisali. że: .. ... 0 dzicn nia, przez które prawda !ipły 
początkach jej roZ\\'oju trud nikarzu jako typie, moż- wa do ludzkich dusz. W 
no mówić o wyodrębnieniu na by pQ\viedzicć, to, co nim niby w dużej tafii ukla-

Ezop mawia.ł o językU: że nej odbijają się myśli, pra-
nie ma 11a swu:cic nic lep- gnjenla, wzloty, smu(:ki zbio
szego i nic gorszego zarazem. i"owisk ludzkich, odbijają się 
Jeśli ktoś wystąpi z apolo- pożądania polityczne I na-
p,'ią swego typu, przedsfawi tchni~ni~ literarI(ie". Dlate-
pożyt('cz ność dzia!3.1no;ei go też np. jeden z francus-
dziennikarza. wylicz~' praw- kich ministrów, Lockroy, u-

Rtt>A k<' lA 

rĄ~ZC7Vi? 

dy przez~ń g-Ioszone i b,onio- ważał dziennikarzy za lep-
nr, nad użycia odsłonione; je- szych politykÓW. niż są nimi 
śli wykaże ile pp(rzeba roz- ministrowie i parlamentarzy 
IIczn~'ch wiadomości, jakie.i sci. Przypisywał im znacz
bystrości umysłu zawsze ny wplyw na rząd społe
czynnego, aby odpowiedzieć czeńslwo. 

Tak oceniali dziennikarzy 
.. wielcy". Opinię prostych 
ludzi znajdziemy w "Lista ;h 
ze wsi" arkana. Otóż pis~rz, 
o którego "pi:;aniu w gaze
tach" wieść już <jolarła do 
rodzinnej wsi, spotyka w 
nocy po drodze ' starego gaz
dę i nierozpoznany rozmawia 
o rodzinie Orkanów. . Dowia
duje się, że matka żadnej 
pociechy z synów nie ma, bo 
"starszy miast iść na księ
dza, jakby SO! familia życzy
ła, potoczył się na . prefeso
ra ... ", a młodszy, "to lofer: 
~wlata.mi Ino płuży. Po ra
utach ja.klcbŚć pisuje". 

Redakto
rze naczelny -
gazeta mi sie 
złama.ła - pio.s 
kowiec jest do 
niczego. 

tym wszystkim zalIaniom i Opinia taka o dziennika
obowiązkom, jakle pfsmo rzach staje się cora7- bardziej 
wkł~.da co dzień na swych re- powszechna. mimo że jak pi-
da!<!orów, jeśli przypomni sal prof. St. Tarnowski: "O 

Tak o dziennikarzach mó
wili dawniej, jedni z niena
wiścią i pcgardą , inni z u
znaniem, podziwem i Szacun
k .;em. A dzisiaj? 

wszystkie mE;czeństwa j dziennil{arw choćby najge-
krzywdy d07.l1ane, nipbez· 

Odpowied7.cie samI, ale zgo 
dzicie się, że tak samo. 

pil'czel;stwa przebyte wśród 
politycznych zaburz t>il i prze
wrotów społecznych ' na
tenC7a!l... staną przed oezy
mJ. za~łużone posfacl znako
mitych i dzielnych bojowni
ków prawdy na rolu dzh'n
nikar~lwa... Gdy j edna!, Ide 
inny, jak na przy!tład B:tlzac I 
przcd~tawi p ew ne biura re
dakcyjne. jako nory intryg 

na'hru<lniejs zych... odml\luJe 
potwarców, wyzyskujących ~ 

P. S. 
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szał. Trzej kamraci nachylili się nad nim i wytrzesz
czali ogłupiałe oczy. 

Potem jeszcze ułożyłem go na spągu. Wsunąłem mu 
marynarkę· pod głowę. Dysz<ll ciężko, lecz już był 
przytomny. Oczy miał zamknięt€. 

- Dziękuję ci, kamrat! - wyb€łkotał z wysiłkiem 
- Leż, dziadzie pieroński, a nie fanzol! - zgromi-

łem go życzliwie. - Przecież tu chooZi o Ilzę! - do
. dałem. 

llza! - szepnął rozani€lony i spod przymknię
tych powiek wypełzły dwie grube łzy. 

No, widzisz pieronie zapi€Tonowany! - gdera-
łem. 

Ilza! ... Ilza! ... mamlał z wysiłkiem. 
A teraz już leż! Wy też! - krzyknąłem na resztę 

kamratów. 
Rozśmieszyło mn;e ich posłuszeństwo. Kładli się 

grzecznie na spągu, poprawiali swoje twarde le:;o
wiska, kręcili. przewracali, w końcu uciszy i: się jaK: 
posluszn€ dzieci. 
Spojrzałem znowu na zegarek. 
,Już piętnaście godzin m:nę!o od zjazdu na d6i! 

Str. 5 
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BicdaczY3ko Kucharczyk uwierzył, że ucieknie 
śmierci przez dymy. A zre :; ztą diabli w iedz." co on 
myślał! Najprawdopod,::"bn :ej ",vcale nie myślal. 

Moi ludzie byli jakby porażeni tym. co się slało. 
Leżeli i znowu powali zasypiali. Teraz już bylem 
pf'wny, 7..e mi nikt nie zaczmie wario\,vać. Pog ~ s ;!em 
t~z)' lampy. d\v;e zosta''\·iłemr.;:lące su:; i wb ite h;ł
karni do stempla. Mrok stężał i przybliżał się do r,15 

jak czarna scialla . 
ZaCZąłem słuchać. bo przywalająca nas cisza za·

czę/a się s trzępić. Poszukałem przyc'.yn y OV":go m:3-
rowego s.zel€stu i spostrzegłem. że t.o Ostru z ,~a 1ez)' 
na wznak, ręce ma zło7.on€ na br'zuchu jak do pac: e 
rza i że coś szepce. Wytężyłem słuch - modli siG' ... 
Ni~ch się mod U! 

B)' nie us nąć, wstałem powoli wzi8łem lampę . p o
szedłem w głijb chodnika. PomyŚJal€m. pÓ Jdc: pow oli, 
bardzo powoli. aż dojdę do dzie,;iątej prze<:l1ki. Spoj
rzalf'm na zeS(arek. Już dochodzi szesnasta god zina, 
jak t.u sif'dzimy! 

Omotały .mnie gorącym tchni€niem. Schyliłem się, 
uląłem lezqcego Kucharczyka. Za nogi. Jąłem ciągnąc 
go do czyst€go powietrza. Wciąż nie oddychałem by 
nie wCiągać w płuca trującego czadu. Ktoś z ka~ra
tów przyskoczył, pomógł mi. To był Pasierbek. Wy
wlekliśmy pospólnie Kucharczyka. Potem tamci dwaj 
kamraci pomogli i w czwórkę wynieśliśmy go daleku 
od dziesiątej prz€cinki. Tam już było powietrze Z310Ś
ne, chociaż cuchnęło wędzonym mięsem jak wszyscy 
diabli. 

Przez piętnaście godzin oddzi€leni buzującą ścianą 
poża·ru od świata! 

A tych nie ma i nie ma! Może już drużyny ratow
nicze zrezygnowały? Może za chwilę wstrzymają wen
tylator i wtedy śm;erć ... A niech to diabli wezmą: .. · 

Nie chciało mi się umierać w tym przeklętym chod
niku jak szczur zamknięty w wę<lzarni. Miałem za 
scloą przygód be:>: liku, śmierć patrzyła mi n iera,; 
w oczy, a za·wsze wychodziłem obronną ręką. A teraz 
miałem zdychać powoli w dymie! Jasny pie,on by to 
wzi.a/! 

Kroczyh'm nachy]rmy i pociągałem nosem powIe
trze. Czyste. tylko że cuchnie jak w wędzarni. Te !1 
przykry swą<l rósł w miarę przyblii.ania się do d Z: e
siątej przecinkI. A może by tOlk zwalić l.cimę w Jede-
nastej przecince? . 

Doszedłem do dziesiątej i stanąłem. Dym pełzał jak 
parszywy gad. Cza'my. skłębiony, obrzydl:wy A wi~c 
wciąż pali się gdzi~ w upadnicy! Pomyślałem, że to 
musi być cholerny pDżal'! 

I gdy tak stałem przed ruchomą ścianą dymu wwle
kającE'go się w przecinkę, naszło mnie fnienacka dri
waczne pra1ł1icnfe, by już dać raz wSlrstk iemu spo
kój, wejść w tamte dymy i skończyć z sobą . 

Struł się, pieron, czadem i długo ciekaliśmy, co bę
dzie. Donieśliśmy go do przodka. ,Jeż,di zacznie rzy
gać - w porządku. Jeżeli nie - uświerknie~ ... 

Zły byłem jak wszyscy diabli! 
że Kucharczyk uległ strachowi i po~ał w dymy 

- rozumiałem to dobrze. Z takim strachem, Idiotycz
nym strachem spotykałem się nieraz. Chociaż.by na 
włoskim froncie! Lub w obozie kC'Ocentracyjnym! Taki 
st.rach odbierał rozum i człowiek stawał się obłą
kańcem. 

- Głupiś! Głupiś! - krzyczałem w myślach na 
siebie. 

. ~aczął rzygać. Przytrzymałem mu głowę. Wszystko 
lUZ teraz w porządku. Kucharczyk uratowany! ... 

- Pieronie! Pieronie! - przymawiałem mu dobro
tliwie, gdy dławił się, wymiotami, stękał i ciężko dy-

Ogłoszenia drobne 

Podziękowania 
STANISŁAWOWI PODOBIE Dy
rektorowi Szpitaia w Debicy. le
karzom, s!o,L!'om i pielegniar
kom ·za pelną lroskliwości opie
ke w czasie chorOby po cleżkiej 
operacji - składa podziękowa
nie wdzięczny pacjent - Edward 
Fryz. Pg-029/l 
ORDY~ATOROWI dr Chabince i 
dr Kuc.zyńskiemu oraz dr Ma
chowskiej i calo'11u personelowi 
Oddziału Chirurgii II .Szpitala 
Vtojew6dzkie20 W Rzeszowie, za 
w .vleczenle mnie z. c 1 €żkiej cho
rOby żołądka ! rwającej ~o lat -
składa [ł.. ··dziekowanie Eleonnra 
F1 L~~~{. G-0049/l 

Nauka 
K.ORESPONDENC\{.JNE Kursy 
K&ie.!:_owosci. _ Informacje: _ Lublin. 
skry , "a p c cz Lowa 100. K-04V ! I~ 

KORESPONDE~CY.JNE ku'rsy 
spa.v..~ania ace~ylenowe,~o. elek-
tryc",e,go. Wpisy przyjmuJe. in
formacji p\semnych udz~ela 
WOje" .. ódzki Z"klad S.zk<>lenla. 
Kraków. Mazowiecka 8. 

K-034/4 
OSRODEK Szkoleniowy Towa-
rzystwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej przy Zasadnicl.ej 
SZkc>le Zawodowej w Jarosławiu 
przyjmuje jeszcze wpis:y nr:! kur
sy spawalnic,e. Informacji u
dziela sekrelariat S·zkoly. - Ja
rosław. Szkolna l. w godz. od 
8---n. K-07~12 

Zguby 
RUMAK Slanislawa. zgubiła le
gitymar1e szkO'!na nr 747369 wy
dana przez Liceum Oe:ólnoksxtał 
e~ee nr 1 w Rzeszowie. 

SOLKA Marian. z.~ubi! le~i\yma
ej~ ubl!zp; e c:!en~-''''a Seria B nr 
:lM933 wyda.,a pr, .. z MI~jska K,,>
m@J"Ide Straży Pożarnych w Prze 
my~!ll. P~-O~O/l 

Różne 

PANIĄ Łańcucka pnepraszrim 
iZa nie\l..yła sci\ve s,łowa, uzyte pod 
Jej adresem. Jerzy Ogonowski. 

G-OO,l!1 
300 matrymonialnych ofert ot.ny 
m.sx prozesylając 10 złotych zna-
ez.kam!! "Syrenka" Warsz8.wa, 
Elek'o'alna il. K-008!12 
ZAKŁAD Deskonalenia Rzemio-
sła Warszt a l SZkoleniowy Malar
ski w Rzeszowie. ul. Lwowska 
27. 'wykonuje u~łu,g'i z zakresu 
malarstwa pOkojowego i lakier-
nie'",'.. K-056/3 

Sprzedaż 
FRYZJERZY! . Folele rowc(Owe, 
l1iklowane. na .gąbce - 2.500 zl, 
fotele nowocz esne do cz~s8nia i 
pOd apara~'y - poleca wars7):at: 
Warszawa. ClI. Dobra 18. 

K-073/1 
DOM w Prlem yslu, jcdllopict ro
wy lub pol o we - tanlC>' sprze
dam. \\ii.:.dnmo śc : Ma.rch~ewskie
go 8. (Adn1inis ',ralon, 

G-OOH.'2 
-MA-S-Z-y""""'N-=E'--d-'-O-- p-Ci_" -a \-c1 i_a __ w a I i zko-
wa. szlifier k e dwuslrnnn<:ł 
sprz~d' Kerl'i o r Ludwik.. Ka-
mień, p0W. NISko, 

,,~,rFM" _ \'". d nbr y m .s tanie 
sprze dam. Wl a<:lvslaw Surmiak. 
RzeHów. ul. Wita Stwosza 18. 

G-0047'1 

EROS- prezs 
1 pud· - 6 szt. - 10 zJ. 
W aplekilch drogeriach. 
i kioskach Ruchu. 

K-2363.'3 

KOMUIlKAT 
PreZydium Miejskiej Rady Narodowej' w Rzeszowie 

podaje do wiadQmości, że przeWOdniczący i stale urzę- t 
dUjący członkowie Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej przyjmują obywateli w sprawach. skarg i wnios
ków jeden dzień w tygodniu od godz. 9 do 12 w siedzi
bie PrezydiumMRN przy ul. Kościuszki nr 1: 
Przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Narodo

wej w każdą sobotę. 

Zastępca przewodnicząc€go w piątki. 

Sekretarz Prezydium w poniedziałkI. 

Ponatl to urzędujący członkowie Prezydium przyjmu
ją obywateli w ,sprawach skarg i wniosków w każdy 
poniedziałek w godzinach popołudniowych od godz. 
15 do 17. K-070/1 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" Łailcuł 

informuje, że od dnia 1 grudnia 1960 r. prowadzi 

sprzedaż węgla komercyJnelo 
po cenach wolnOrynkowych. 
Węgiel sprzedaje się ludności powiatów łańcuckiego, 

przeworskiego, leżajskiego i rzeszowskiego. Obok skła
du opałowego prowadzona jest również sprzedaż ma
teriałów budowlanych w pełnym asortymencie. K-069/1 

NIZA~SKI ZAKŁAD 

PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LESNICTWA ~ 
w lli' I s k u ul. Sandomierska 54 .. 

OGŁASZA PRZETARG 
n i e o g r a n i c z o n y I, II i III 

na sprzedaż n/w maszyn. 
1. Frezarki poziomej 35 proc. zużycia, cena 16 tys. zł. 
2. Tokarki (kłowa) dł. tocz. 1000, 80 proc. zużycia, cena 

14 tys. zł. 

3. Tokarki do tocz. osi, 15 proc. zużycia. cena 120 ty~. zł. 
4. Nożyc do cięcia stali NU16, 20 proc. zużycia. cena 70 

tys. zł. 

5. Ciągnika "Ursus" kat. III, cena 30 ty~. zł. 
Przetarg I wyznacza się na dzień 24. I. 1961 r. godz. 9. 
Przetarg II wyznacza się na dzień 3. II. 1961 r. godz. 9. 
Przetarg III wyznacza się na dzień 14. II. 1961 r. godz. 9. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 

składać w przeddzień przetargu w kasie zakładu. 
Informacji odnośnie stanu i możliwości oglądnięcia ma-

szyn udziela główny mechanik. tel. 110. K_OO26/3 

Pracownicy poszukiwani 

ZW],l'Hk Spóldzielnl MleczarskIch Okręgowy Odd,ial w. Wrocławi ... 
u!. Slorlowa 39/~0, poszukuje do pracy w Okrę!;owych Spóldtielniach 
Mleczarskich na ter~nie wojeWÓdztwa wroclawskiello następujących 
pracowników: 
l. AGRONC\·tOW 
2. ZOOl'ECHNl!<OW 
,J. KJF.HO\V!':Jf):'()\V do pracy w wychowalniach cielai, przy których 
istnieją f;runty orn'2, Z~łosz.enia r iS~nltl'? przyjrolJje l i:1forln3cJi 
udl:iE':;; ~· .. ~t{('Ja K~.jr:' i S7~kol~ni"1 Okręgowego Oddziału. 

K-on/2 

Związ k Spóldzielnl Mleczarskich Okręgowy Oddzlal we Wroclawiu 
ul. Slorlowa 39/·\ 0. p<JSwkllje do pracy w Okre~owych Spółdziol 
n,iach Mlel'7.arsklC'h ~a te-renie woje\v6d7~twa wrocławskiego nastę
pl!.i ~ cvc h pl';.jr O\vnlłvJw: 
l. KIEI10WNI,' OW technicznYCh ze znajomasclą prOdukcji serÓw 

twardych iub mi~kJ.;ich. 

2. MA,JSTHOW SEROWAROW do prOdukcji serów edamskich, gou
da lub serów miekkich. 

? WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKOW z długOletnIą praktykl 
przy prOdukcji serów twardYCh lub miękkich. 

4. MIKRO~!OI.OCOW do pracy w iahoratorium oraz IN;ZYNIEHOW 
ze specjalizaCja mleczar~ką. 
ZgloHenla pisemne przyjmuje I Informacji udzie·Ja Sekcja Oso

howa I S/.kolpnia O~.rę/:,ow.go Odrl7.ialu. K-046/" 

IN/.YNIEHA '0 speejalno!<ci: budowa dróg I mostów, z dwul~tni,J 
prakl;vk,fl zat.rudni na,yr.hm:ast Wydział "KomU!11kac,Ji Prezydiu n') 
\Vo5/?\.vóc!7kiej Rad," Narodowej w R:r,eslowie, Podanie kier .::. war, 
l'::l "d:-es ?r""z, '..vRN \Vvr./,!~ł, K()ml:~ik;łr:1 w Fł!~~Z-C\l.;if", ul. Grllfl
·.v,,'dT.k~ I~. 1"1' osob::<cie g'm~eh p"1'L WltN, V p. pokój nr 527. 
\\",,":;'!.,otl ... _': ~,-y j ~ł.&c:r cW 11'Ui.~ .. "..,nirirl na mieJscu. Mie.;;.z,kania nic 
z.ape·.vrua 6'1~ K-~/I 

Posłyszałem za sobą kroki. Ujrzałem w gł.;obi chod
nika światło płynące do mnie z przodka. Ki?: diabli? 
Czy znów ktoś z moich ludzi opętany strachem? 

- Kto idzie - zawołałem. 

... 
nwOCH TECHNIKOW BlH)OWLANYCH na stanowiska laborant. 
w Betoniarni Frysztak l TErHNIKA w Dziale Technicznym Przed
siębiorstwa zatrudni przedsie,biorstwo PrOdukcjI Pomocniczej Bu· 
downlctwa Terenowego w Rzesl<Owie, ul. Langlewk:za Boczna, UL 

%8-4B. Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie. K-052/2 

MASZYNISTĘ LOKOMOTyWY SPALINOWEJ oraz TOROWEGO 
~atrudnl Dr;bick'l F.bryka Farb i ·Lakierów w Dębicy. Warunki 
pracy i placy do omówienia na miejscu w Dziale Kadr. Miesz
kania po "kresie prÓbnym zap"wnione. K-067/1 

PrzedsiębIorstwo Bud()wlanc Przemy,lu Weglowego, Kat.owlce, ul. 
Powstańców nr 5 - zatrudni zaraz rui blUlowacb kopalń w~,13 
w woJ. ka-Lowickim: 
1. K.WALIFIKOWANYCH MONTEROW wodn.-kan., c.o. or .. iz().. 

lacjl termicznej. 
2. KWALIFIKOWANYCH SPAWACZY elekłr. l autogen.. a kaiĄ:l:k~ 
3. KWALIFIKOWANyCH ELEKTRYKÓW. 
ł. KIEROWCOW J l II kategorll. 

Warunki pracy i placy w/g Ukladu Zbiorowego obOW!ląrującego 
w budoWllictwir., Bezpla' ne zakwaterowanie w hotelach robotni .. 
czych oraz lIbranie robocze i buty. Zwrot kosztów przeJazdu 
~ miejsca zamies'.kania do miejsca pracy oraz I raz w miesiącu 
bezplatny przejaZd do miejsca stałego zamieszkania. Zgłos~enja 
pizyjmu,ir Dział Zatrudnienia PBPW. Katowice. ul. Powstanców 
nr 5. pokój nr 15. K-071/l 

Oddział Remontowy Państwowej Komunikacji 
Samochodowej W Łańcucie -. c"~ , 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie instalacji elektrycznej oraz instalacji wen
tylacji mechanicznej w budynku lakierni w Woli Małej 
pow. Łańcut. 

Termin wykonania do dnia 31 marca 1961 r. 
Dókumentacja proj ektowo-kosztorysowa znajduje. się do 

wglądu w siedzibi~ Oddziału Remontowego PKS w Łańcu
cie, ul. 1 Maja 16. W przetargu mogą wziąć udział przed
siębiorstwa uspołecznione i prywatne. 

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 20 stycznia o godz. 11, 
w siedzibie zleceniodawcy, gdzie również należy kierować 
olerty pisemne. 

W przetargu obowiązuje wadium W wysokości 10 proc. 
wartości robót. Oddział zast.rzega sobie wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez pOdania przyczyn. K -057/1 

Szkolny Zakład' Mleczarski w Rzeszowie ogłasza 
pierwszy i ostatni 

przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 
bryczki konnej - cena wywoławcza 5.000 zł. 
powozu konnego - cena wywoławcza 7.000 zł 
sanek osobowych - cena wywoławcza 3.000 zł 

Przetarg odbędzie się dnia 17 stycznia 1961 r. o gCldz. 12. 
Pojazdy można oglądać w Szkolnym Zakładzie Mleczarskim 
w Rzeszowie, ul. Nowotki 24, w godzinach od 8-14. 
Przystępując do przetargu należy wpłacić do dnia 16 sty

cznia 1961 r. wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław
czej. K-0!'i.5'1 

(cdn) 

Kupon 
konkursu - plehlscytu 
WKKFiT, "Tempa" 

"Nowin Rze87owskirh" 

Za n'ljleop~ego ~pnrt"wca 
rzeszowskiego w 1960 r. 
uważam: 

1. ___ . ___ . 

~ --------------~--
1._--

~ ----------.-----
a. ____ ~ ..... ~. __ ._ 

s. ----------------
~-----------------L _______ _ 

L ____________ _ 

10'. _________ _ 

Nazwisko 1 tmdę: 

Adn.: 

.................... 
Z l ID li 

wróciła w Tatry 
Na zdjęciu: KoLejka na 

MyśLe7tickich Turniach 
'ID glębi Giewont. 

fot. OLszewski 



S\r. S 

Czwartek 

12 
stycznia 1961 r. 

HI A fTf KI] 
NOCNE Dy:2;UFiY APTEK 

Aptek; Sp"teczn; nr 2 
ul. Grunwaldzka 3 

Shty dytur nocny: 
Apteka So"łecma nr 

ul. Dąbrowskle!'(o SB 

[TE1\TK lWJ 
, 

Państwowy Teatr Im. W. SIe
maszK"o \llej -
Śmierć komiwojażera 
godz. 19 . 

ZORZA (ul. 3 Maj3) -
Polowanie na lokomotywę 
(USA l. 14) panorama 

godz. 15.30. 17.30, 19.30 
MEWA (ul. DabrowsKtego) 

Lekcja miłości (szwedz. l. 18) 
godz. 17, 19.30 

SWIT (ul. Langt"wicza) 
Te.resa Raąuin (franc. I. 1~) 

. godz. 17, 19 
VOLLO (Staromlekle) 

BitN'> pod piramirlami 
(radz. l. 12) 
godz. 16.30. 18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
śklego) -
:2;ona p'ekarza (franc. 1. 18) 
godz. 17, 19 .. 20 

WDK (ul. Okrzei 7) -
Nędznicy II ser. (NRD l. 14) 

godz. 15.45, 18 i 20.15 

UWAGA: Rep~rtuar kin pocta
jemy wg informacji CWF 

.. Wybitni mal",,~ p~iscy XIX 
w"czynna . cd g Q,iZ .. 8-.15 ' w I 
Muzeurtl, w Ł~ncucie 

Prog~am dnia: 6.10 15.05 

WiadQmości: 5.00 .6.00 .. 7.00 B.OO 
12.M 16 . .00 18.00 20.00 za.OO 

9.00 Audycja dla kI. IV 9.20 
Koncert Orkiestry Wrocław-
61dej 10.20 Spotkani~ z muzy
ką 11.00 Nad książkami 12.1'; 
Muzyka ludowa narodów ra
dzieckich 12.30 Ro~niczy kwa
drans' 13.20 Muzyka popuiar
na 15.10 Post~p w gospodar
stv.'ie domowym 15.20 Z cykliA 
"Amatorskie zespOły przed 
mikrofonem" 16.05 Magazy:-. 
Ziem Zachodnich 16.25 Ostat
nia audycja 17.GG Koncert roz
n"."kowy 18.05 Reportaż lite
racki 18.40 Radio-re;';iama 20.U 
Wiadomotci sporto\\'e 2().Sl) 
Polskie tance ludowe 21.00 K;: 
nawa/owa re\via ori\:iestr ta
necznych. 

Program dnia: 6.łO 15.25 

Wiadomości: 5.30 6.30 7.30 B.30 
12.05 15.00 19.00 23.50 

9.00 Melodie operetkowe 9.30 
Sol~ci z orkiestra 10.50 Z cy
idu ",;piewamy piesnJ i pio
senki" 12.15 O problp.mach bu
downictwa 12.30 Dawne lUdO
We pieśni 12.45 Radiowy kurs 
nauki jezyka francuskiego 
14.45 Audycia ak':ualna 15.30 
AUdycja dla, dziEoi z cykiu 
,,$piewamy pieśni i piosenki" 
17.00 Radiowa p,o,en;';. mie
I!ó.i~ca 17.25 Utwory ",krzypco
we 17.40 Na w3rszawskiej f';~l 
J8.10 Radio-reklama 18.5~ 
AUdycja aktua lna 19.05 Uni
wersvtet Radiowv 20.25 Pełnym 
glose-m o 'sprawach m-lodzlezi 
20.45 Polki i kuiawl~ki 21.2~ 
Kronika sporto,,:a 21.40 Muzy
ka taneczna 22.10 Z cyklu. 
"NOWOŚci literatury świato
wej" 22.40 Miedlynarodow v 

Uniwersytet Radiowy Z2.5n 
Wieczonia aUdycja kam~ral
na 23.21 MUZyka tan"czna. 

ROZGŁO';NlA' RZESZOWSKA 
PR. 

16.00 Wiadomości ziemi rze-
5Zowskiej 16.10 Rok Rzeszow
szczyzny 16.50 Koncert P.n
,;twowei Orkiestry' Symfonie z
,.,ej pod dyrekCją Tadeusza 
Chachaja. 

NOWINY RZESZOWS'/CTE Nr 10 (3604) 

W obecnym oluesie, gdy 
na zachodzie Europy znaj
dują się !liły zdłŻa.ją.ce do 
rozpętania nowej pożogi 
wojenne.; - zorganizowa
nie wystawy pod nazwą.' 

"Nie zapomnimy, nie poz
wolimy" - wyda·je ~Ię ze 
wsueh miar słuszne I 'po
trzebne. Przypominamy, że 
wystawa otwarta jest w 
hallu J"rezydil'm Wojewódz 
kiej Rady Narodowej' l 
czynn3. b~dzic pnez na.ibJlż 
!llC 3 tygodnic, Zachęcamy 
do jej obejrzenia. 

ł SPAGERKIEM PO RZESZOWIE 
ł 

. . 

Moment otwarcia wystawy. Do zebra
nych przemawia dyrektor Okr~yowego Mu 
zeum w Rzeszowie - dr Błoński. 

••......................... ~ .. 
Co na to 

dyrekcja PKS? 
Działo się to w dniu 3 stycznia 

L'61 r, na przystanku autobuso
wym w Rzeszowie. Autobus mają' 
ey planowy odJazd do Tyczyn" 
o ~odz. 15,40 zapełnił się pasaże
rami .. , Nie wyruszył jednak na 
trasę. Jeden z pasażerów praw
dDpodobnie podczas WSlad:l nla, 
uszkodzlł w wozie drzwi. Obslnga 
wozu znalazła więc "kapitalne" ... 
wyj!,ele z sytuacji. Zawieszono 
kurs i autobus z pasażerami 00-
stawiono na bok, nie wyciągając 
wniosków w st'osu,\ku do w,,,ne' 
go ani nie naprawiając uszkOd.ze~ 
nia. Nie pomogły żadne inte:rwc,n
cje, Fnez dwie gooziny autobus 
z pasażerami Udającymi się po 
pracy do damow - nie odjechal 
z rze!tzowskiego dworca, a per .. 
.ollel PKS nie reagował na żadne 
lute'rwencje, Bal Jednemu z In
terwe-n!ujących (na~wisko znane 
redakCji) zatrzymano na wet bilet 
mie5i~czny, .. 

O powy;;,;zym fakcie poinformo
wał. na5 nasz cl.ytelnł-k prz.f1.:;,t3.
wl~j"ąc Jako ,wladkow pięć osób. 
8-praw~ mo~na nazwać tyLko :skan
··dalem. Czekamy na odpOWie,,;: z 
dyrekcji Ekspozytury Osobo"'PJ 
.:PKS. którą jednoczesnie prosimy 
o doklldi1e 'zbadanie pr.eblegu 
wypadków w dniu 3 bm, 

(j. w.) 

Jeszcze do lutego 
Sekretariat Prezydium Ra-

dy Naczelnej Towarzyshv:ł 
Rozwoju Ziem Zachodni,:.'1 
I?rzedłuzył termin nadsyłania 
kompozycji na pieśl1 popular
ną o Ziemiach Zachodnich do 
końca lutego 1961 r. 

'\Tarunki konkursu zostały 
te same .. 

'SPORT - SPORT-
TENIS 'STOŁOWY , 

FARMAK l RESOVlA NADAL 
BEZ PORAZKI 

W LIDZE OKRĘGOWEJ 

CZ\varta kolejka spotkań o ml
strzostwo ligi okręgowej w teni
sie stalowym przyniosła dalne 
wysokie zwycięstwa przodowni
·kom tabeli - Farmakowi i Reso
vii. Te dwie drużyny kroczą na
daJ b"z porażkI i zdecydowanie 
utrzymują czai owe pozycje. 00-
br~ formę wykazali ub. nledzieil 
również pingpongiści Orla Prze
worsk, którzy odnieśli dwa wy
sokie zwycięstwa nad druzynami 
JarosłaWSkimi. 

A oto wyniki niedzielnych spot
ken: 

ORZEŁ PRZEWORSK 
JKS JAROSŁAW 8:2 

Punkty zdobyli: dla zw)'cięzcó'N 
- Rydz i Rolski po 3, J a mIS:>: l 
para Janusz - Roiski po l, dia 
JKS - Purs i Grabas po l. 

ORZEŁ PRZEWORSK -
START JAROSŁAW 9:1 

Punkty uzyskali: dia Orła 
Rydz i Rolski po 3, MaJba 2 l para 
RoiskI - Janusz l, dla Startu -
Matrejek l. 

liNIA SARZYNA - RESOVIA 2:H 

. Punkty zdobylI: dla Resovii -
Szawan i Halon po 3, Szczepan
;;ki 2. dla Unu - Bator i para 
Miazga -' Bator po l. 

UNIA SARZYNA -
FARMAK RZESZO W 1:9, 

Punkty zdobyli: dla Farmaka 
Rzepka i Rata)ewski po 3, Kru
czek 2 i para Rlepka - Kruczek l, 
dla pokonanych - Batar. 

STAL JB STALOWA WOL,,," -
RESOVIA 4:6 

Punkty zdObyli: dla zwycięzców 
- Szawan, Hołoń i SzczepańE-kl 
po 2, dla Stali - Lenart. K3nia, 
Ceglarski l para Lenart - K~
ni.> .. po L 

Przedstatvio 
ne na wyswwie 
fotograJie, plan 
sze. foto-doku
menty -budzą 
duże zainteresc> 
wanie zwiedza
jących. N ajticz 

niej przychodzi 

tu mcodzież. 

(e) 

Kto zaoptekuIc Sre opuSZCZOnym bocIanem? 
Jak nas poinformował Marian Jamu/a pracownik Ekspozy

tury Towarowej PKS w Rze$~owie ' na ' podmoklych łąkach 
pod Glogowem. mię-dzy Wolą Cichą a Rogoźnicq od dwóch ty
godni spaceruje samotny bocian, który nie wiadomo z jakJch 
przyczyn nie ad/.ecial clo zamorskich krajów. Bociek stroni od 
ludzi., i mimo że podrzuc(iją mI! jPdzenie woli szukać poży
wienia w plytkim strl!myku aniżeli korzystać z ofiar. No.ce 
spędza na szczycie wyso.!dej olchy, . I 

Warto, żeby już teraz, dopóki nie s1(adnie ~nieg.i o pożywie 
nie będzie bocianawi bardzo trudno -'- zaoptekawa/y stę lttm 

d:zieci ze szkoly pad stawowej w Rogożnicy lub ·Lipill. Podob
ni? jak to vczynHa młodzież szkolna z Łąki (paw. Rzeszów), 
która troskliwie zrLjęla się bocianem pozostałym w ich wsi. 
Pta,l( jest pupilkiem całej szkoły, przYll;iqza l się do kqta, ja
ki mu wyszukano oraz towarzyszy dziatwie w wycieczkach 
i zabawach, wzbudzając zrozumiałe zainteresowanie wśród 
miejscowej ludności. (ec.lwi) 

SPOą.T - SPORT -
STAL IB STALOWA WOLA 

FARMAK RZESZOW 2:8 

Punkty zdobyli: dla gości 
Kruczek i Ratajewski po 3, R!ep
ka 2, dla gospodarzy - Lenart i 
para Lena.rt - Kania po l. 

Z różnych 
dyscyplin 

GRYF MIELEC -
STAL RZESZOW 6:4 

Punkty zdobyli: dla Gryfu 
Rządzki i Stachowicz po 2, Lisak 
i para Rządzki - Stachowicz p~ l, 
dla 5tali - Frodyma 3 i Hapka J. 

TABELA 
Farmak Rzeszów 6 12 53:7 
Resovia 6 12 4r.:11 
Stal Ib St. Wola 8 7 3ol:H 
Orzel Przeworsk 4 6 29:11 
JKS Jarosław 6 6 29 :Jl 
Sanoczanka 3 ł 18:l~ 

Unia Sarzyna 7 4 29:H 
Gryf Miel"" 6 2 12: IM 
Start Jaro5ław 6 2 1~: :8 
Stal Rzeszów 5 1 16:34 

SIATKOWKA 

MKS MIELEC PRZEWODZI 
A KLASIE ZENSKLEJ 

Z ośmiu wyznaczonych te!"'mi
narzem spotkań o mistrzostwo A 
klasy odbyły SIę ub. nIedZIeli tyl
ko cztery. Na turniej do San,")' 
nie p.rzyjechaly bowiem siat.karki 
Stall Dęba i Siarki Tarnobrzeg( !?). 

Ich przeciwniczki - LZS Senir:a 
I Stal Rzeszów UZYSkały więc p.~ 

2 zwycięstwa bez gry. 
W turnieju rozegranym w Gor

licach padły-następujące wyniki: 

SPORT - .SPORT-
LZS WilCZYSka - Polonia ID 

Przemyśl 3:0 (15:5, 15:6, 15:91. MK~ 
Mielec - LZS Zurawica 3:0 (H:J, 
1;;:4, 15:4), MKS Mielec - Polonla 
Ib Przemysi 3:0 (15:5, 15:5, 15:2/. 
LZS Wilczyska - LZS Zurawića 
3:0 (15:2, 15:9, 15:2). 

TABELA 

MKS MIelec • • U:l 
LZS Sonina 4 3' ,.:5 
LZS Wilczyska 4 2 9:6 
Stal Rzes2ów 4 Z 7:6 
Polonia Ib Przemysi 4 2 6:6 
LZS Zurawica 4 l 5 :10 
Stal D~ba 4 l 4:1~ 

Siarka Tarnobrzeg 4 1 3:11 

Jak sobie uważni Czytelnicy. 
przypominają. w pierwszym ~ur
"ieju A klasy uczestniczyła I d~u
żyna Polonii Przemyśl, która była 
też pierwszym przodownikiem roz
grywek. Ostatnio zarząd ligi m",!
dzywojewódzkiej uwzględnił sta
rania kierownIctwa przemy~kiej 

Polonii i jej siatkarki zaszerego
wał do III ligi. Dlatego tez. w 
turnieju gorlickim w ub. nledzl"
I~ występowala w A klasie re-
zerwa Palon!i. (k) . . . 

KOSZYKOWKA - KLASA A 

POLONIA PRZEMYSL -
STAL MIELEC 43:38 (26:10) 

* * • 
Po niedzieinych meczach m i.

strzostwo grupy I zdObyła jużrte
finitywnle relerwa przemy'ki?! 
POionii, zas w gr.uple II ~K" 
·Gram z Rzeszowa. Do zakoncz"
nla rozgrywek mistrzowskIch 1'0-
z.ostały dwa spotkania; kt5re. W. 
zadnym wypadku nie z;rnlenlą lUZ 
sytuacji. 

.. JUŻ PO l2-TEJ O T A GRZECZNOSC NIC NIE DAJE 
• TYNKI WYPRZEDZAJ A BRUKI , PLAC BUDOWY 
i,PRZESADNY" ALE NIE OSTROŻNY "NA PEWNO NIE 

ZAPOMNIMY 

Sylwestrowy zawrót gł0wy 
zdecydowanie się skonczyi, 
chOCIaż wszystkie szkoły do
p:ero na najbliższą niedzielE; 
walnie szykują się co. nowo
rocznvch choinek. U dorosłych 
;eóoak w pe;ll'li obowiąZUje 
prawo. a co za tym idl:ie, 
i ooowiązki povi3zednieg l) 

dnia. Nie może nas więc de
mobiliwwać n:eco opóżniany 
,;W swym pochodz:ie" zegar 
na wystawie jednego. z na
szych "Galluxów". By!O to 
dowcipne, gdy przed Sylwe
strem wskazywał 0.0 niezmi:!r. 
n'e przyslowiowych pięc mi
nut przed dwunastą ... że prze
łomowa północ minęla, a z 
nią pora nas:IOll1ych remanen-

I 
tów i towarów przyjmowaoy~h 
na siłę (czy w rzeczywlstosc. 
nadchodzą do sklepu czy też 
nie) o tym handel nasz ni~ 
może zapominać. Jeśli daw
niej risaliśmy, iż o remanen· 
tach kupujący nie są powia
damiani, to obecnie ci sam: 
ku pujący proszą poprzez Spa
cerk', by sklepy nie naduży
wały uprzejmiutkich wywie
szpk z n8pisem w rodz<l.iu "od
biur tow.aru, przeprasz8my", 
gdy niedyskretny wgląd w 
głąb 'lokalu sklepowego nIl' 
wykazuje niczego, prócz ba
łag3Jnu, niekompletnego per
sonelu itp. 

tężll'le bloki Q·d razu otynko
wane (inna rzecz, że Minister
stwo Budawnictwa bije się O 

ta ad dobrych kilku lat), . ~o 
mni"jszą chyba sztuką jest 
rownaczesne porząc!kowanie 
całego ciągu komuo ikacy:ne
go - czyli jezdni i chodnik9w 
równocze~nie. Jeśli mowa : o 
budawnictwie i jezdniach, 
zajrzyjmy na chwilę na plac 
budowy w sąsi'2dztwip budyn
ku ul. Kopemika 9. Pewne za
strzeżenia budzić musi wiel
ka część ulicy całkowice od
grodz:ma. Są w tym rejome 
mał ... warsztatv rzemie~lnicze, 
piekarn ia; na' wypadek ognia 
czy innego n:eCezp:eczenstw..; 
iakakolwiek akcja byłaby 
~grorrrnie utrudniona. Z dru
giej zaś strony t"'n rozpr2:p.
s~rzeniony plac budawy, od
grodzony park;;nem, nie prze
strzega elementarnych zasad 
bezpieczel1stwa gdy chodZi J 

dzi?ci. Na budawie, w pobli
żu maszyn, a także i w szo
ferkach aut ci':)żarowych i ko
parek Spacerki w idzą tu czę
sto ciekawskie dzieci. Nie jest 
ta najodpow:~dn:ejszE' miejsc~ 
dla zabaw, 2:1i nawet dla zdo
bywani3 przez milusil1skich 
praktycznej wiedzy o budow
nictwie. 

W nowym roku, 
nowej pięciolatce 

jak w 
place bu-

Podobnie jak kupujący 
przechadnie zgłaszają szereg dów rozprzestrzenią się w na-
istotnych pretensji. Bardzo szym mieście jak przyslowio
dobrze, że. budowa kolekto,,, we grzyby po deszczu (czego 
przy ul. 3 Maja postępu,e oczyw iscie nie .należy łączyć 
w7...ględnie szybko. Należaloby z możliwością zagrzybienia). 
jednak .ró"';,n?cześnie "z za- Jak informowano na ubiegłe; 
skleplan:em Jezd.nt, doprbwa .. · kcnferencji prasowej, lata bie
dzac do porządku ch<;>dmkl: żące prZebiegać będą pod zn~
Nie .trzeba chyba oplsywac \ kiem potężnej kanc€illlrac~: 
tru~o",: zwyczaj nego prz~- środków i sil robaczych, za-
brnLęcla przez te trotuar)", równo w nowym budownic-
gdy tylko nieco psuj" siG PD- lwie mieszkaniowym. jak i w 
goda. Jeśli nasze budown:c- dziedzinie remontów komu
two, za co chwal a mu, potra- nalnych. Pierwszy raz wRze. 
fi oddawać, jak to ma mie;- szowie zastosowane będą ko.m
'sce w rejonie Baldachówki, po pleksowe reman ty lego rodze:-
............................... ju. Wi-elom!lionowymi nakła-

dami zakol1czona za,stanie bu

Nowy teatr 
dla n.jmlodszych 

Miło nam doni-eść o zorga
nizowaniu w Rzeszowie jesz
cze jednej sceny. Wiadamo~:': 
ta ucieszy szCZ-eg0J;lie naj
młodszych widzów, bowi,em 
chodzi tu o drugi zespół Te,,
tru Lalki i Aktora "Kacrr~
rek", którym jest Tealr Mi
o:aturowych Aktorów "Baj-
ka". 

Tutaj Il'lależy się pewne wy
jaśnienie. ChodZi o pop.ularn \' 
w całym kraju Warszawski 
Zespół Miniaturowych Akta
rów "Bajka" - (poprzedni:) 
jeszcze "Gnom"), który w 
Rzeszowie znalazł swą now~ 
siedzibę - dzięki inicjatywie 
WydZiału Kultury WRN - : 
i tym samym przybrał r:3zwę 
teatru rzeszowskiego. Niezwy
kle sympatyczni artyści "B3j
ki" już w najbliższą niedzielę 
zaprezentują się rzeszowski~j 
publiczności premierą bajki 
Marii 'Siedmiograjowej p~. 
"Bractwo Figlarzy" wg!\. 
Domańskiej "Paziowie kró~rt 
Zygmunta" w reżyserii i in
scenizacji autorki. Kastiumy 
i dekoracje opracował Jerzy 
Radwanek. Opracowanie mu
zyczne - Zbigniew JeŻewski. 

Premiera "Bractwa Figla
rzy" odbędzie się w niedziel~ 
15 bm. o godz. 16 w sali Ka
lejarza przy pl. ZWYCięstw;;. 
Przedstawienia powtórzcn~ 
zostana w Rze-szawie w dniac!1 
od 1S---:21 bm. Następnie Tea~r 
"Bajka" odwiedzi Jarosław, 
Przemyśl i inne miasta woje
wództwa rzeszowskiego. Sym
patycznemu zespołowi życzy
my sukcesów artystycznych, a 
najmłodszym widzom: wesołej 
zabav.ry, 

(j. w.l 

dawa mostu wiodącego. od ul, 
Lwowskiej "w" kJkd powia
tów.nasz.ego województwa. W 
rzeszowskich k:iięgarniach, u
kazały się w ostatnich dniach 
nowaści jak Seweryny Szma-
glewskiej byłej więżniarid 
Oświęcimia .,Zapowiada Się 
pogodny dzień", Eberhard'.a 
"Nazajutrz po wojnle", 
których treść, podabnie JaK: 
otwarta ostatnio wy~tawa. 0-

strzC'Ga, przypomina. Pra
cując, budując, o tych ostrze
żeniach ani na chwilę zapomi
Il'lać nie możemy ... 

KATARZYNA KTOZACZ 

- pIsmo codzienne. wydaj. 
Wydawnictwo Prasow ... Nowi· 
nv Rzeszowskir" - RSW "Pra.* 
sa". Redaguje kolegium. Adr~5 
redakcji: Rzeszów, III. 22 Lipca. 
TEl.EFONY: C~ntral.' ZOH. 2D.;7, 
redaktor naczelnv 1775. zasteo
ca redaktora na-czelne~o tft10 
redakcja nocna 5017. admłn:
stracJa 1656. sportowy 1358 .••. 
kretana redakcji I wszystkie 
działy lączv centrala. Oddziały 
redakcji: Przemyśl. ul. Waryń· 
skiego 15. tel. 2700, .Krosno, 
ul. Nowotki 12, tel. 499, Tar
nobrzeę. ul. I Maja bl. J. 
tel. 291. Biuro Reklam I Ogło· 
szeń - 4652. 

Zamówienia I przedpłaty n:l' 
prenumtratę przyjmowane il 
w terminie do dnia 15 mi •• iacĄ 
poprzedzającego okres pTPDU
meraty przez: urzedy poctto· 
we, listonoszy oral oddziały 
I delegatury .. Ruch". Motn. 
równir-ż zamówić :)Tenumpr~t~ 
dokonuJąc wpłaty na kont~ 
PKO·I OM Rzesz"w nr '-6-lU 
PUPIK ,.Ruch" w RlrS"lowie. 
ul. A.nyka 9. Cena I'renuml!
raty mieSięcznej - zł 12.·;0 
kwartalnej - zł 37.',0, pólrocl' 
neJ - zł 75, rocznej - zł 150 

Druk. Rzeszowskie Zakłady 
Graficzne - Rzeszów, 

P-1-7~ 


	1961_10_001
	1961_10_002
	1961_10_003
	1961_10_004
	1961_10_005
	1961_10_006

